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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3po południu. 


Za zwrot rękopisów Fedakcja nie odpowiada. 
Administracia czynna od 9 do 5 bez przerwy. 


w soboty do 3 p.p. 
Kasa czynna vd 12 do 2-ei. 


Nełata porztowa ułszczona ryczałtem 


Rozszerzenie sądów 
doraźnych! 


Na szpaltach „Robotnika* po- 
święcaliśmy sporo uwagi sądom do- 
raźnym. Cały szereg artykułów o- 
świetlił ich istotę, charakter j zna- 
czenie. Daliśmy wyraz zdumieniu i 
trwodze, jakie ogarnęły szerokie sfe- 
ry społeczeństwa przy wprowadza- 
niu sądownictwa doraźnego. 

Praktyka sądów doraźnych po- 
twierdziła nasze obawy. Nie chce- 
my — a zresztą nie możemy — kry- 
tykować co do osnowy wyrokowa- 
nia sądów doraźnych w zakresie wi- 
ny lub niewinności obywateli przez 
sądy doraźne skazanych. 

Ograniczmy się do - kwestji kar. 
Sądy doraźne są skrępowane prze- 
pisami ustawy: Kara śmierci wzglę* 
dnie bezterminowe więzienie, Nie 
posiadamy urzędowej statystyki kar, 
wymierzanych przez sądy doraźne, 
ale na podstawie oderwanych ko- 
munikatów, które niemal codziennie 
pojawiają się w prasie, można 
stwierdzić, . że liczba wykonanych 
wyroków śmierci jest bardzo duża 
Giną na szubienicach ludzie, którzy 
w warunkach zwykłeśo postępowa- 
nia sądowego — uznajmy nawet, iż 
wina była niewątpliwa — odpokr- 
towaliby swe przestepstwa kilkulet- 
niem czy kilkunastoletniem więzie- 
niem. 

Doświadczenia - ubiegłego. roku 
przemawiały za tem, by sądy dó- 
raźne, jeśli nie uchylić, to przynaj- 
mniej znacznie zwężyć ich zakres. 

Tymczasem stała się rzecz wprost 
niepojęta. Oto właściwość sądów 
doraźnych została w ostatnich dniach 
rozszerzona w sposób snecjalnie nie- 
pokojacy, przyczem uczyniono to 
tak, iż uszło zupełnie uwagi opinii 
publicznej, A 

Jednocześnie z kodeksem karnym 
zostały w drodze Rozporządzenia 
Prezydenta ogłoszone „przepisy 
wprowadzające kodeks karny i pra- 
wo o wykroczeniach* (Dziennik U- 
staw, poz. 573), których art. 24 za- 
wiera rozszerzenie kompetencji są- 
downictwa doraźnego. Pomijamy iu 


na stronie kwestje leóalności tego | 


rodzaju swoistej nowelizacji prawa 
o sądach doraźnych, chodzi nam tu 
o samą treść į 1stote przepisu. 

A więc przedewszystkiem trzeba 
zaznaczyć, że nowe przepisy stano- 
wią, iż we wszystkich tych wypad- 
kach, w których nowy kodeks prze- 
widuje możliwość orzeczenia przez 
sąd kary ponad lat pięć w trvbie 
doraźnym, NALEŻY wymierzyć KA- 
RE ŚMIERCI 

Sądownictwu doraźnemu w myśl 
tych przepisów podlegać mają m. in. 
osoby, 


Art. 96 głosi „kto czyni przygoto- 
wania do popełnienia przestępstwa, 
określonego w art. 93, podlega ka- 
rze od lat 10" (czvli możliwość orze- 
czenia kary ponad lat pięć); 

Art. 93 § 1 stanowi: „Kto usiłuie 
pozbawić Państwo Polskie niepodl-- 
głeśo bytu lub oderwać część 
obszaru”... Zóodnie z dotychczaso- 
wą praktyką i terminolosią urzędów 
prokuratorskich pod przepis art, 96 
w związku z art. 93 8 1 K. K. podpa- 
dać beda wszvscy oskarżeni dotvch- 
czas ze sławetneśo art 102 carskie- 
go K. K. o przynależność do partii 
komunistycznej Zachodniej Białorusi 
lub Zachodniej Ukrainy, 
cy, a nawet zwolennicy radvkalnych 
kierunków nacjonalistycznych wśród 
naszych kresowych mniejszości na- 
rodowych. W kresowych sądach o- 
skarżonych 
się rocznie setki, a może nawet ty- 
siące. Kary bywają różne — prze- 
ważnie po kilka lat wiezienia. Obec- 
nie wszystko io pójdzie pod stry- 
chulec sądownictwa doraźnego, zna- 


jego 


oskarżone z art. 94 noweśo | 
K. K. w związku z art. 93 §1 K.K.) 


| kiem: „W KRAJU, W KTÓRYM NIE- 
| SPRAWIEDLIWOŚCI, 


selrobow- | 


tedo rodzaju przewija | 
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Niemcy pod rządami junkrów 


REPRESJE 


ARESZTOWANIE REPUBLIKAŃ- | 
SKICH OFICERÓW POLICJL 


W nocy z czwartku na piątek aresz- 
towany został z rozkazu generała 
Rundstedta, dowódcy okręgu wojskowe 
go Berlin - Brandenburgja, pułkownik 
Heinsberg, komendant policji powiatu 
berlińskiego, 

W kołach politycznych krążą pogło- 
ski, iż Heinsberg organizować miał ak- 
cję samoobrony organizacyj republikań 
skich przeciw nowemu „rządowi”, 

Rówrież w nocy aresztowany został | 
pułkownik policii Enke, jeden z najbliż 


szych pomocników  Grzesińskiego, u- 
sunięty od władzy przez nowy rząd 
Pruski, 

Obaj aresztowani oficerowie policji 


Enke i Heinsberg osadzeni zostali w a- 
reszcie wojskowym w Moabicie, 
Wreszcie w nocy aresztowany zo- 
stał jeden z głównych dowódców socja 
listycznej organizacji  „Reichsbanner* 
Calberg. Oskarżony on jest przy 
komendanta okręgu wojskowego o przy 
$gotowywanie zorganizowanej akcji o- 
poru przeciw nowym władzom. Jest to 
już trzecie w ciągu nocy aresztowanie 
wybitnego działacza socialistycznego. | 


ZAWIESZONE PISMO, 


Zarządzeniem komendanta wojskowe 
go miasta Berlina zawieszony został na 
okres czterech dni dziennik demokra- 
tyczny „8 — Uhr Abendblatt", wydawa 
ny przez koncern Mossego. Zakaz na- 
stapił z powodu umieszczenia przez 
dziennik karykatury, przedstawiającej 
kanclerza Papena, podpisującego przy 
suto zastowionym stole dekrety nad- 
zwyczajne, 


Po wczorajszem zawieszeniu dzienni- 
ków „Rote Fahne“ i „Acht Uhr Abend- 
blatt“ nastąpił dziś zakaz wydawnictwa | 
dziennika komunistycznego „Rote Fa- 
hne“ na okres 5-ciu dni. Motywy tego 
zarządzenia nie są podane. Pozatem 
skonfiskowany został w Lipsku ostatni 
numer komunistycznego dziennika „Ar- 
beitsstimme”, dziennik ten zawieszony 
został pozatem do 31 b. m. włącznie 
„za nawoływanie do zdrady stanu”. 

Równocześnie prasa donosi o zaka- 
zaniu przez wojskoweś$o komendanta 
na Berlin i Brandenburgję, generała 


AEON GE TNA o 


| lu” odbył wczoraj rozmowę z byłym ko 
| mendantem policji Grzesińskim. Dzien- 


| ciw wprowadzeniu 
, skich prawicy, 


Rundstedta, prywatnej komunikacji lo- 
tniczej na centralnym lotnisku w Ber- 
linie. Zarządzenie to motywowane jest 
obawą, że organizacje lotnicze o cha- 
rakterze partyjnym mogą czynić próby 
niedozwolonych wystąpień, 


GRATUL^CJE CESARSKICH 
GENERAŁÓW 


| ` Charakterystycznym objawem nowej 
' sytuacji politycznej w Niemczech jest 


teleśram, wystosowany przez związek 
generałów armji carskiej Niemiec do 
rządu Rzeszy. 

Generałowie cesarscy  gratulują w 
tym telegramie rządowi Rzeszy, iż tak 
zręcznie i szybko rozprawił się z socja 
listami, którzy w pamiętnych dniach 
rewolucji 1918 roku uderzyli armję nie- 
miecką sztyletem w plecy (71). 


. PRZED TRYBUNAŁEM STANU 


Rozprawa sądowa przed Trybunałem 
Stanu nad protestem b. rządu pruskie 
go, toczyć się będzie pod osobistem kie 
rownictwem prezydenta Trybunału dr. 
Bumke, który przerywa swój urlop. 
Rozprawa ma się rozpocząć dzisiaj. 


KOMUNISTYCZNA GŁUPOTA 


Prasa socjalistyczna zamieszcza wia- 
domość, że na zebraniu komunistów w 


-Kassel, gdy prezydjum zawiadomiło - o | 


aresztowaniu komendanta policji Grze 
sińskiego, wśród zebranych komunis- 
tów powstała wielka radość i rozległy 
się burzliwe oklaski. 

(Komuniści po niewczasie żałować bę 
dą swej radości, gdy junkrzy rozwiążą | 
ich partię i gdy. będą musieli zejść w 
podziemia.  Red.). 


DAĆ SYGNAŁ A TYSIĄCE 
' WYSTĄPIĄ PRZECIW 


DYKTATURZE 


Korespondent paryskiego Jonta. 


nikarz wyraził swe zdziwienie, iż le- | 
wica niemiecka tak łatwo dała sobie ` 
wyrwać władzę i nie protestuje prze- | 
rządów dyktator- 


Grzesiński odpowiedział, iż niemiec- 
kiej lewicy nie można posądzać o apa- 
tję, 

Wystarczy tylko dać sygnał, a setki ' 


tysięcy mieszkańców Berlina wystąpią | 
Nie | 


przeciw rządom  dyktatorskim. 
chcemy jednak dawać naszym przeciw 
nikom okazji do stosowania wobec nas 
represyj, Grzesiński patrzy się w przy- 
szłość z wielkim optymizmem i twier- 
dzi, iż władza dyktatorska szybko za- 
łamie się, 


 BEZCZFELNE ŻĄDANIA 


HITLEROWCÓW 


Przemawiając na zgromadzeniu w 
zgromadzeniu w Muenster, poseł hitle- 
rowski Frick oświadczył: hitlerowcy z 
całym naciskiem żądają niezwłocznego 
aresztowania i postawienia w stan o- 
skarżenie o nadużycie władzy Brauna 
1 Severinga, jako głównych  winowaj- 
ców 

Hitlerowcy domagają się przyznaria 
im prawa odbywania zgromadzeń pod 
gołem niebem, oświadczając, że jeżeli 
policja pruska nie może zapewnić im 
bezpieczeństwa, to oddziały  szturmo- 
we otrzymawszy prawo używania bro- 
ni, potrafią same obronić się przed na- 
pastnikami, 


BEZROBOCIE ROŚNIE 


POD RZĄDA I PAPENA 


Ilość bezrobotnych w Niemczech w 
dniu 15 lipca wynosiła 
: 5.492 tys. 


czyli o 16.500 więcej niż w dniu 30-go 


czerwca. 


NIEPROSZONE ZAPROSZ ENIE 


Kanclerz Papen zwrócił się w  dro- 
dze telegraficznej do premjerów kra- 
jów związkowych z zaproszeniem na 
konferencję, która ma się odbyć w Stutt- 
śarcie w dniu 23 b. m. W obradach 
wezmą udział ministrowie rządu Rzeszy 
von Gayl i Schaeffer, 


OSTRY PROTEST CENTRUM 


| 
| 


konstytucją, równocześnie zgłaszając u- 
roczysty protest przeciwko nadużywa- 
niu par. 48 konstytucji dla przeprowa- 
dzenia jednostronnych życzeń  partyj- 
nych. 5 


JAK WYGLĄDA „SPOKÓJ“ 


,PUBLICZNY POD RZĄDAMI 


PAPENA 


W kronice zaburzeń politycznych na- 
leży zanotować następujące incydenty: 
w Królewcu hitlerowcy dotkliwie po- 
bili posła socjalistycznego do Reichsta- 
gu Jaeckera, który wygłosił na zgro- 
madzeniu przemówienie p. t. „Walka 
z faszyzmem”. Wedle doniesień prasy 
pobicie nastąpiło w obecności kapitana 
żandarmerji miejscowej. Przed przemó- 
wieniem posła Jaeckera zarządzona by 
ła rewizja wszystkich obecnych w po- 
szukiwaniu broni. 

W Berlinie podpalono ubiesłej nocy 
szereg słupów reklamowych z plakata- 
mi wyborczemi. Zaalarmowana straż o- 
śniowa, względnie pogotowie policyjne, 
we wszystkich wypadkach zdołały o- 
gień stłumić. 


SAMI KOMISARZE. 


Dotychczasowy pruski minister opie- 
ki społecznej i zastępca premiera Hith- 
sifer wyraził zgodę na przekazanie pro- 
wadzonych przez siebie agend. które 
zostały przejęte przez sekretarza stanu 
Scheidta. Tem samem nastąpiło ostate- 


| czne przejęcie wszystkich resortów rzą- 


Zarząd stronnictwa centrowego zwo | 


łany został telegraficznie na dziś do 
Berlina. Wiceprzewodniczący  stronni- 
ctwa poseł Joos ogłasza deklarację za 
wierającą ostry protest centrum prze- 
ciwko zarządzeniom rządu von Papena 
w Prusach. ` . 


Zarządzenia te — podkreśla dekla- 
racja — wywołały w szeregach partji 


. centrowej wielkie zdumienie, Centrum 


solidarnie odrzuca je jako sprzeczne z 


kraju w którym niema wolności 


nie może być sprawiedliwości 
Znamienny incydent na Kongresie Unii Międzypzariamentralnej 


Na wczorajszem rannem posiedzeniu 
Kongresu Unji Międzyparlamentarnej w 
Genewie doszło do incydentu francu- 
sko - włoskiego. Przemawiającemu de- 
legatowi włoskiemu, który podnosił 
„zalety ustroju faszystowskiego, prze- 
rwał delegat francuski Renaudel okrzy- 


NIE MOŻE BYć I 
Słowa te wy- 
wołały gwałtowne protesty ze strony 
delegatów włoskich, którzy obrzucili 
Renaudela obelgami. Przewodniczący 
delegacji włoskiej zwrócił się do Re- 


MA WOLNOŚCI, 


| 


my zwie Pizza niy 


jącego jedynie karę śmierci, albo 
bezterminowe więzienie, 

Nie dość na tem! Sądownictwu 
doraźnemu w myśl znowelizowa* 
nych przepisów podlegają czyny, 
przewidziane art. 163, 164 lub 166 
K. K, które dotyczą zbiegowisk, 
zgromadzeń lub udziału w związku, 


naudela z żądaniem przeproszenia de- 
legacji włoskiej. 

Renaude] odmówił temu żądaniu, wo 
bec czego okrzyki powtórzyły się. 
Przewodniczący kor$resu zmuszony 
był zawiesić posiedzenie, Zwołane zo- 
stało w związku z tym incydentem po- 
siedzenie rady unji międzyparlamentar 
nej. 

RENAUDEL NIE PRZYJMUJE LEK- 
CJI OD MORDERCÓW  MATTEOT- 
TIEGO. 

Po incydencie wszyscy delegaci wło- 
scy na kongres oraz ra konferencję roz 
brojeniową zebrali się na naradę pod 


kierownictwem Balbo, z 

Renaudel w wywiadzie z przedstawi- 
cielami prasy oświadczył: Od 2 dni sły 
szy się ze strony delegatów włoskich 
nieprzerwane hymny pochwalane na 
cześć faszyzmu, Uważam, iż jest to 
sprzeczne z systemem parlamentarnym 
Członkom kongresu przysługuje całko- 
wita swoboda słowa. Delegat francus- 
ki potwierdził wypowiedziane przezeń 
słowa, które wywołały ze strony wło- 
skiej protesty oraz inwektywy ra któ- 
re Renaudel odpowiedział, iż nie przyj 
muje lekcii od przedstawicieli systemu 
który zabił Matteottiego, 


a hh | 


o ile przestępstwo, będące celem , sy sądownictwa doraźnego!! 


tego zgromadzenia lub związku pod- 
lega sądownictwu doraźnemu. Inne- 
mi słowy: Selrob, KPZU lub Hroma- 
da urządzają nielegalny wiec, po- 
chód, zakładają jakieś stowarzysze- 
nie — nawet -bierny udział w tego 
rodzaju imptezie, ujęte są w zawia- 


Jeżeli to wszystko nie jest 
kiemś wielkiem., przeoczeniem, to 


trudno znaleźć słowa dla należytego 
prezentu 


określenia tego nowego 
prawnego. 


Esbe. 


ja- 


du pruskiego przez komisarycznych kie 
rowników jakich wyznaczył kanclerz 
Papen w charakterze komisarza rządo- 
wego w Prusach. 


SPOTKANIE CESARSKICH 
MARSZAŁKÓW. 

W początkach sierpnia nastąpić ma 
spotkanie prezydenta Hindenburga z 
marszałkiem Mackensenem. Wizyta 
marszałka Mackensena w Neudeck jest 
żywo komentowana. 


PEDADA TEOSE GAP DIS EP P Ren EPO 
Wysokie cła 


na towary angielskie w Irlandj 


Rząd Irłandzki uchwalił wczoraj wie- 
czór nałożyć nowe cła prohibicyjne na 
towary angielskie, których lista jest 
bardzo obszerna. 

Cła prohibicyjne są tak wysokie, iż w 
praktyce oznaczają wprowadzenie za- 
kazu importu. 

Wczorajsze rozporządzenie rządu Ir- 
landzkieśo działa wstecz t. zn, że to- 
wary angielskie, które masowo były 
sprowadzane do Irlandji, pośpiesznemi 
transportami, z obawy przed podwyż- 
szeniem ceł, również podlegać będą do- 
datkowej opłacie. Między innemi obło- 
żone zostały wysokim cłem mleko, ma- 
sło i sery angielskie. 


Zdefrau”owane miljąrdy 


Dużą sensację wywołało aresztowa- 
nie w Lille dyrektora i administratora 
znanego Banku de Credit de Flandre, 
pod zarzutem defraudacji około 2 mi- 
bardów fr. Młody, boszaledwie 26-letni 
dyrektor banku używał powierzonych 
mu pieniędzy do grania na wyścigach 
i w ten sposób podciął kredyty banku. 
I 


Katastrofa samolotu 
| wojskowego we Francii 


Podczas manewrów w Alpach w oko- 
licy Mozeny dwupłatowiec 35 p. lotni- 
czego, znajdujący się na wysokości 

| 1500 metrów nad poziomem morza wsku 
tek defektu motoru spadł nagle w oko- 
licy St. Martin. 

Samolot został doszczętnie zdruzgo- 
tany. Pilota oraz obserwatora wyciąg- 
nięto z pod szczątków samolotu i umie- 
szczono w szpitalu w Mozenie. 


EEEE Str. 2 


Akcja za obniżeniem 
komornego 


Na terenie całego kraju prowadzona 
jest od szeregu tygodni, z inicjatywy 
Zrzeszenia Organizacji Lokatorskich R. 
P. w Warszawie, akcja przygotowaw- 
cza za obniżeniem komornego ustawo- 
wo obowiązującego. 

W tej chwili akcja polega na zbiera- 
miu podpisów pod petycję, która: wrę- 
czona będzie oficjalnym czynnikom już 
w najbliższym czasie. 

Jak brdzo sprawa obniżenia komor- 
mego stała się konieczną i aktualną, 
świadczy fakt, że zajmują się nią nie- 
tylko organizacje lokatorskie, lecz pra- 
wie wszystkie poważniejsze organizacje 
zawodowe. 


W tych miejscowościach, gdzie z 
rozmaitych przyczyn istniejące od lat 
organizacje lokatorskie nie działały, o- 
becnie prowadzą one ożywioną działal- 
mość, skupiając dokoła siebie przedsta- 
wicieli wszystkich ster bez różnicy na- 
rodowości i przekonań politycznych. 

W kilkunastu miastach jak: Barano- 
wicze, Płock, Siedlce, Pułtusk, Gniez- 
no, Sandomierz, Nieśwież i t. d. pow- 
stały ostatnio organizacje lokatorskie, 
co świadczy, że sprawa obniżenia ko- 
mornego i bolączki rzesz lokatorskich, 
jak sprawy eksmisji, remontu i t. d. wy- 
magają stałej opieki i pomocy prawnej 
organizacji loktorskich. 

Zrzeszenie Organizacji Lokatorskich 
R. P. w Warszawie, Królewska 51, we 
wszystkich sprawach udziela organiza- 
torom związków lokatorskich wszel- 
kich instrukcji i wyjaśnień, związanych 
z powołaniem do życia związków lo- 
katorskich. 


Zrzeszenie Organizacji Lokatorskich 
R. P. wystąpiło do Komitetu reprezen- 
tującego Spółdzielnie Mieszkaniowe z 
propozycją uzgodnienia wspólnej ak- 


cji, zmierzającej do obniżenia komorne 


go, które w obecnej wysokości wsku- 
tek wzmagającego się kryzysu jest zbyt 
wygórowane, 


Marsz bezrobotnych 
na Białowieży 


Tartak w Budach Pasuckich pod Bia- 
łowieżą, dzierżawiony przez Dyrekcję 
Lasów w Białowieży, został z powodu 
wygaśnięcia umowy w dniu 20 marca 
unieruchomiony. 


Około 100 robotników pozostało bez | 


pracy i wczoraj przybyli oni wraz z żo- 
nami i dziećmi do Białowieży, manife- 
stując przed urzędem gminnym. 


Statkiem do lasów 
Jabłonowskich 


Staraniem Komisji Kulturalno - Arty- 
stycznej przy Radzie Zawodowej w nie- 
dzielę, dn. 24 lipca odbędzie się stat- 
kiem wycieczka wypoczynkowa do la- 
sów Jabłonowskich. 3 


W czasie przejazdu statkiem i w le- | 


sie przygrywać będzie orkiestra. Koszt 
wycieczki zł. 2. 


Wyjazd o godz. 8.30 z przystani „Vi- 
stuli", A 

Powrót o godz. 20.30 (8.30 wieczór). 

Bilety nabywać można w biurze Ko- 
misji Kulturalno - Artystycznej przy Ra- 
dzie Zawodowej — ul. Długa 19, m. 10, 
tel. 11-79-88, oraz w dniu wycieczki na 
przystani ,„„Vistuli" z prawej strony mo- 
stu Kierbedzia. 


m W M I A a 


| 
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Wczoraj podaliśmy w „Robotni- 
„ku” wiaodmość o pożyczce dla Tow. 
Akc. „Zawiercie“ į wizycie delega- 
cji robotników w Min. Pracy u min, 
Hubickiego, 

Delegacja w osobach t. t. posła 
Al, Bienia i delegatów: tow. Szy- 
manka z kop. Klimontów, oraz tow. 
Uzgacza z kop. Wiktor, obok spraw 
lokalnych, dotyczących kopalń inter- 
wenjowała również w sprawie groź- 
nego zatargu, jaki powstał w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem na tle urlopów 
górniczych. 

Tow. poseł Bień przedstawił mi- 
nistrowi przebieg tego zatargu, któ- 
ry polega na tem, że, przemysłowcy 
górniczy od miesiąca czerwca w br. 
nie dawali robotnikom kopalnianym 
zupełnie urlopów, dopiero na sku- 
tek lokalnych strajków i zaburzeń 
na kopalniach, oraz interwencji C. 
Z. G. rozpoczęli oni wydawanie ur- 
lopów od miesiąca czerwca. Przy 
regulowaniu zapłaty za czas urlopu 
przemysłowcy zastosowali „chytry 
dowcip”, polegający na wyliczeniu 
przeciętnej zarobków z ostatnich 
.3-ch miesięcy przed urlopem. Zsu- 
mowano więc zarobek poszczegól- 
nyck robotników z miesięcy: marca, 
w którym n. b. był strajk górników, 


Po unieważnieniu wyborów dele- 
gatów z KI. Związku, oraz na sku- 
tek niewypłacenia zarobków od 1 
czerwca b. r. robotnikom w fabryce 
„Poręba”, dnia 18 lipca wybuchł w 
fabryce 2-godzinny strajk robotni- 


į 


arameu 


„ROBOTNIK“, sobota 23 lipca 1932 r. 


kwietnia i maja; podzielili ten zaro- 
bek przez 92 dni (t. zn. dni robocze, 
świąteczne i niedziele) i tak wyli- 
czoną „dniówkę” zastosowali przy 
wypłacaniu urlopów — wynik był 
taki, że robotnik pracujący 3 dni w 
tygodniu i zarabiający po 7 złotych 
dziennie, za czas urlopu dostawał po 
1.50 za dniówkę. 

Ta nowa prowokacja baronów 
węglowych wywołała oburzenie 
wśród górników, którzy żywiołowy- 
mi strajkami protestowali na kopal- 
niach. 

C. Z. G. zwrócił się z interwencją 
do Inspektora Pracy, ten ze swej 
strony do zarządów kopalń, lecz, 

„jak dotąd, nic z tej interwencji na 
korzyść robotników nie wyszło. To 
też obecnie tow. poseł Bień zwrócił 
się do Min. Hubickiego z żądaniem 
położenia kresu prowokacjom prze- 
mysłowców. 

I o dziwo, — mimo, że zatarg i 
zaburzenia na kopalniach na tem 
tle w Zagłębiu trwają już blisko mie- 
siąc, Minister Hubicki nic o tem do- 
tąd nie wiedział i przyrzekł gorli- 
wie zająć się całą sprawą. 

Czy i co z tego wyjdzie, zobaczy- 
my? A teraz mała uwaga. 


Zatarg w Porębie 


ków. Tow. poseł Bień interwenjo- 
wał dn. 19 lipca u dyrektora „Po- 
ręby” p. Krasuckiego, który oświad- 
czył, że przekazuje a conto wypłat 
robotnikom 36.000 złotych. Reszta 
należności będzie wkrótce starał się 
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Na froncie walk robotniczych 
Widoki na uruchomienie Tow. Akc. „Zawiercie“ 


Sprawa zatargów o urlory w górnictwie 
400 robotników z Zawiercia ma znaleść pracę w Miechowie 


Przecież to Zagłębie dało aż 4-ch. 


posłów (na ogólną liczbę 6) z listy 
B. B. Przecież p. poseł Madejski jest 
przewodniczącym Komisji Pracy w 
Seimie i członkiem Wydz. Wyk. Z. 
Z. Z„ przecież za „robotniczych“ 
posłów uchodzą również p. p. Go- 
siewski, Konieczko i Sowiński i co 
oni robią, że nawet swego ministra 
nie raczą poinformować o łamaniu 
praw przez przemysłowców. 


Niezależnie od tej sprawy tow. 
poseł Bień poruszył sprawę urucho- 
mienia Tow. Akc. „Zawiercie“, P. 
Hubicki oświadczył, że sprawa ta 
jest na jaknajlepszej drodze, gdyż 
Towarzystwo „Zawiercie* wkrótce 
otrzyma pożyczkę i weźmie na sie- 
bie obowiązek przyjęcia do pracy 
jeszcze 1500 robotników, obecnie 
pracuje 1200 robotników na 2 dni w 
tygodniu, pozatem 400 robotników 
z Zawiercia ma znaleźć pracę przy 
budowie kolei Kraków—Miechów i 
tą drogą ma bezrobocie w Zawier- 
ciu w najbliższych dniach być zna- 
cznie zmniejszone. 


Oby to rzeczywiście stało się i to 
jaknajprędzej! 


uregulować. Sprawa delegatów nie 
leży w jego kompetencji. 

Poręba obecnie zatrudnia 800 ro- 
botników przez 6 dni w tygodniu, 
wykonywuje roboty dla Sowietów. 


W Stanach Zjednoczonych 


2 i pół miljarda dol. ną zatrudnienie bezrobotnych 


| Prezydent Hoover podpisał usta- 
| wę o walce z bezrobociem, uchwa- 
loną przez obie izby parlamentu 
Na mocy tej ustawy uruchomione 


będą kredyty w wysokości dwuch i 


pół miljarda dolarów na roboty pu-. 


bliczne, w których znaleźć ma za- 
trudnienie około 2 miljonów  bezro- 


Wojna rządu z b. wojskowymi 


Władze wydały rozkaz opuszcze- 


nia do dnia 4 sierpnia gmachów rzą- | 
dowych i obozów w parkach publi- | 


cznych 15 tysiącom byłych żołnie- 


Dom w Lappo, będący własnością 
ministra spraw wojskowych Landensuo, 
| który tam mieszka, był ponownie wi- 
downią zbrojnej napaści „lappowców”. 
Jednej z ostatnich nocy pod dom z wiel- 
ką szybkością podjechały dwa samocho- 


i 


| 


rzy, którzy oczekują napróżno u- 
chwalenia projektu ustawy o wypła- 
ceniu premij. Władze obawiają się 
wybuchu epidemii i możliwości ak- 


dy, z których oddano kilka satw rewol- 
werowych w jego kierunku. Następnie 
samochody pomknęły dalej. Zaalarmo- 
wane oddziały i posterunki policyjne 
zatrzymały nad ranem dwa samochody, 
których pasażerowie nie posiadali jed- 
nak żadnej broni, Bez względu na to, 


Chłopi żądają zwolnienia aresztowanych 


zionych sprawców zaburzeń, jakie przed 
niedawnym czasem tam się działy. Żą- 
danie motywowane jest koniecznością 
udziału więźniów w pracach przy żni- 


W Nivala odbył się masowy: wiec 
włościaństwa, który uchwalił wysłać 
do prezydenta republiki depeszę z żą- 
daniem niezwłocznego zwolnienia uwię- 


Dan A M WATA NBA WOW A e MMM ++. 


botnych, Jak wiadomo, liczbę bez- 
robotnych w Stanach Zjednoczonych 
obliczają na z górą 10 miljonów. 


tów gwałtu. B. żołnierze manifeste- 
wali codziennie, domagając się u- 
wzgleędnienia swych postulatów, 


Terorystyczna działalność faszystów fińskich 


aresztowano jednego z nich, b. redakto- 

ra czasopisma lappowskiego „Aktivi- 

sti". Aresztowanie to — jak donoszą— 

zwiększyło wzburzenie i wrogie nastro- 

je ludności ostrobotnijskiej w stosunku 
| do władz policyjnych. 


wach (!). Autorzy depeszy oświadczają, 
iż całe włościaństwo bierze odpowie- 
dzialność za stawienie się oskarżonych 
przed sądem na rozprawę. 


| 


Kapelan IV Brygady 


(x) Gdy cała niezależna opinja polską 9- 
burzała się na wynik „cudownych* wybo- 
rów do Sejmu w roku 1928, a zwłaszcza w 
roku 1930, kiedy to „sanacja”* zajęła więk- 
szość miejsc w obu Izbach, organ burżuazji 


żydowskiej, Nasz Przegląd"  półgębkiem 
napomykał tylko o niespodziankach wy- 
borczych. Według bowiem ówczesnego 


twierdzenia publicystów „Naszego Przeglą- 
du” rządy „sanacyjne” są dla społeczeń- 
stwa żydowskiego najlepszemi rządami, ja- 
kie w obecnych warunkach można sobie 
wyobrazić. 

Nie wiemy, czy publicyści „Naszego 
Przeglądu” zaryzykowaliby to twierdzenie 
także dzisiaj w obliczu ruiny gospodarczei 
całego mieszczaństwa żydowskiego pod te- 
mi „najlepszemi rządami” Ale nie o to 
nam w tej chwili chodzi. 

„Sanacyjne”* cztuczki wyborcze oburzyły 
dopiero „Nasz Przegląd”, kiedy rzecz po- 
szła o „cudowne”* wybory do Rady Gminy 
Żydowskiej w Radomiu. Dopiero teraz 
„Nasz Przegląd” stanowczo domaga się 
wkroczenia prokuratora, 

Dla nas nietyle ciekawe są wybory do 
żydowskiej gminy wyznaniowej, ile objekt 
sporu, którym jest rabin radomski niejaki 
Kestenberg. 

Ten to Kestenberg — według relacji „N, 
Przeglądu” — przed wojną umiał zaskarbić 
sobie łaski ówczesnego rosyjskiego guber- 
natora, który zamianował K. zastępcą ra- 
bina, wbrew woli ludności żydowskiej tego 
miasta. 

Wybucha wojna i do Radomia wkraczają 
Austrjacy, Kestenberg zostaje austrjackim 
poplecznikiem. Po pewnym czasie do Ra- 
domia wracają Rosjanie i Kestenberg — 'ak 
pisze „N. Przegląd" — „czynił wyrzuty 
swym współbraciom, że popierali Austrja- 
ków”, Ale Austrjacy znowu opanowują 
Radom i Kestenberg staje się znowu mę- 
żem zaufania Austrjaków. 

W roku 1920 Kestenberś współdziała z 
endeckim posłem z radomskiego i oskarża 
swoich współwyznawców o knowania re- 
wolucyjne, 

Dzisiaj Kestenberg jest „sanatorem”, a 
w wyborach do Rady Gminnej jego lista 
„zwycięża”. Przeciwników Kestenberga nie 
dopuszcza się do asystowanią przy obli- 
czaniu głosów. 

Powtarzamy, że sprawa rabina radom- 
skiego ani nas grzeje, ani nas ziębi, Przy- 
toczyliśmy za „N. Przeglądem" charaktery- 
stykę tego denuncjanta, aby pokazać, na 
jakich to osobnikach „sanacja” opiera swą 
nędzną egzystencję, 

Proponujemy „sanacji”, aby po udekoro” 
waniu Kestenberga Krzyżem Niepodległo- 
głości zamianować go kapelanem IV Bry- 
gady. 

Taki rabin i krzyż przyjmie i zgodzi się 
zostać kapelanem, j 


Do B. B. 


W szacownym organie pp. posłów z B. 
B. Marjana Dąbrowskiego i Rubla, zwolen 
ników w sanacji moralnej, znowu znajdu- 
jemy ogłoszenie następującej treści: 

„Młoda despotka szuka kulturalnego, 
zdecydowanego niewolnika..." 

Panowie z BB., zdecydowari niewol- 
nicy, odezwijcie się, kiedy despotyzm 
wzywa! A może! 

Bliższe szczegóły w „Il. Kur. Codz," 
Nr. 201, 


Rob. Tow. Służby Społecznej 
SEKCJA KOLONII. LETNICH, 


Sekretarjat T-wa Leszno Nr. 53, — 
przyjmuje zapisy na kolonje i udziela 
informacji w poniedziałek, środę, pią- 
tek od 5 do 8 i wtorek, czwartek, so- 


botę od 10 do 2-ej. 


Socjalistyczna kapitalizacja 


NAIWNOŚĆ SOCJALIZMU. — CUDOWNE DROŻDŻE 
I GORYCZ SŁODYCZY, 


Wysuwając na pierwszy plan zagadnień współczes- 
nych sprawę nowego podziału dochodu społecznego, 
napotykamy się na starego straszaka, od lat służąceśo 
dla wykazania naiwności ekonomiki socjalistycznej. 
Chcecie podzielić cały dochód społeczny?! A cóż zosta- 
nie na odnawianie zużytych narzędzi pracy i na zape- 
wnienie postępu technicznego, na zakładanie nowych 
przedsiębiorstw i _ urzeczywistnianie dalszego rozwoju 
ludzkości ? 

W epoce naszego dzieciństwa gorąco polecany mę- 
drzec kapitalistyczny (bodaj że nazywał się Trepka) 
tłomaczył bezsens socjalizmu jeszcze prościej: socjalizm 
chce zniszczyć kapitał, Bez kapitału niemożliwa pro- 
dukcja, socjalizm więc chce cofnąć świat do epoki bar- 
barzyństwa. Dreszcze strachu, wywoływanego temi 
obrazami naiwności i bezsensu socjalistycznego, może 

„pamięta niejeden z nas. Ale niezbyt skutecznie dzia- 
łało to wówczas, tem mniej działa dzi siaj, 

Socjalizm nie ma zamiaru niszczenia kapitału, prze- 
ciwnie chce go otoczyć najskuteczniejszą opieką przed 
nieopatrznem trwonieniem go, oddając pod zarząd spo- 
łeczny samych zainteresowanych. Chodzi więc o to, jak 
kapitał społecznie zorganizować i jak sprawiedliwie ro- 
zdzielić społeczny dochód, osiągnięty z produkcji i w ja- 
ki wreszcie sposób rozdzielić pracę w społeczeństwie, , 
by każdy oddał społeczeństwu przypadającą nań pracę. 

Socjalizm nie myśli zniszczyć nagromadzonych w for- 


mie kapitału dóbr, lecz planuje należyte ich wyzyskanie 
dla dobra wszystkich. 

Dobrze bywa rozmyślania takie przerwać dla obser- 
wacji faktów konkretnych. Oto oficjalne wydawnictwo 
Instytutu badania konjunktur w Polsce publikuje cieka- 
wy przyczynek do wyjaśnienia kapitalistycznej kapita- 
lizacji i podziału wytworzonego planu. Z podanych tam 
cyfr wynika, że to co nazywamy dochodem społecznym, 
to jest roczny plon produkcji, po odliczeniu kosztów 
amortyzacji i surowców, a więc czysty przyrost warto- 
ści dzieli się w następujący sposób: 

Klasa kapitalistów bierze 
Robotnicy i pracownicy um. 35% 

Oto praktyczna i jasna ilustracja istniejącego stanu 
rzeczy. Zaiste lwi podział: Dwie trzecie kapitaliści i je- 
dna trzecia robotnicy! Podobnie jest i w innych działach 
produkcji, Oto obliczenia, przeprowadzone dla przemy- 
słu tukrowniczego, dają obraz następujący: 

udział kapitału wynosi 64% dochodu rocznego 

udział robotników i prac. 36% dochodu rocznego. 

Mamy więc prawo twierdzić, że w stosunku do całej 
produkcji przemysłowej istnieje następujący, skorygo- 
wany in minus, obraz podziału dochodu społecznego: 

Klasa kapitalistów 605 
Klasa robotników $ 40% 

Zestawienie tego podziału z cyframi, obrazującemi 
społeczny podział Polski, posiadającej 17,7% ludności 
robotniczej i niespełna 1% kapitalistów przemysłowych 
daje miarę niesprawiedliwości społecznej i obraz wyzy- 
sku mas robotniczych. 1% ludności uprzywilejowanej 
otrzymuje 60% dochodu społecznego, gdy 18% otrzy- 


65% 


muje tylko 40% tegoż dochodu. Niesprawiedliwość tego 
podziału dostrzega każdy, ale — można zauważyć — 
jest on przecież warunkiem kapitalizacji, Istotnie są to 
świetne warunki gromadzenia kapitałów, Na drożdżach 
kapitalistycznego wyzysku, rośnie bogactwo kapitali- 
stów, ale wnet zjawia się i gorycz słodkich zysków. 

1% ludności nawet z całą plejadą swych usługodaw- 
ców nie jest w stanie spożyć 60% produkcji. Kapitali- 
zować coraz trudniej, bo rynek jest wyczerpany, dyspo- 
nując w swej masie zaledwie odpowiednikiem 40% pro- 
dukcji, Utrafić akurat tak, żeby nie zadużo odłożyć ka- 
pitału i nie zamało spożyć wytworzonych dóbr w obrę- 
bie samej klasy kapitalistów — jest coraz trudniej, przy 
zwężających się rynkach, Niedarmo minister kapitali- 
stycznej Francji nawoływał niedawno swych wyznaw- 
ców: pijcie szampana, uczęszczajcie do domów rozryw- 
kowych! — Widmo nadprodukcji stoi wiecznie przed 
oczyma kapitalistycznej gospodarki, naskutek właśnie 
metod podziału dochodu społecznego. 

Społeczna gospodarka, do której tęskni dziś ludzkość, 
ma więc przed sobą zadanie sharmonizowania z sobą 
potrzeb spożycia mas i niezbędnej kapitalizacji społecz- 
nej dla rozszerzenia produkcji i zaspakajania nieustan- 
nego wzrostu potrzeb, Uchwycić racjonalny stosunek 
tych wielkości nie potrafi nigdy poszczególny przedsię- 
biorca. Tutaj jest niezbędne wkroczenie społecznej woli 
i społecznego kierownictwa. Ono tylko może zapewnić 
sprawiedliwość podziału i racjonalne odkładanie kapi- 
tału na cele przyszłej rozszerzonej produkcji. Bez tego 
kryzys nadprodukcji jest koniecznością, której przezwy- 
ciężyć nie można. k 


Generałowie 
i pułkownicy 
rządzą 
Kapitaliści 
knu ją 
nowe wojny 


POZNAJ BROSZURĘ 
ANDRZEJA CZARSKIEGO 


0D BORYSOWA 
DO RYGI 


Znajdziesz w niej 
zebrane i oświe- 
tlone doświad- 
czenia tragicznej 
wojny 1920 roku. 


DOŚWIADCZENIA 
TE UCZĄ I DZISIAJ 
Nabyć można w KSIĘGARNI 


ROBOTNICZEJ — Warszawa, 
Warecka 9 — Cena 1zł. 
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Dużo nas 


Według danych statystycznych, ogło- 
szonych przez Ligę Narodów, jest nas 
na świecie przeszło dwa miljardy ludzi, 
ściśle mówiąc 2.012.000. 

Cyira ta obejmuje nas wszystkich, a 
więc ludzi białych, czarnych, żółtych, 
bronzowych i czerwonych; chrześcijan, 
Żydów, muzułmanów, buddystów i po- 
gan; bogatych i biednych; cywilów i 
wojskowych; mężczyzn i kobiety; alko- 
holików i abstynentów; zdrowych i 
kaleki; rojalistów i republikanów; bur- 
żujów i socjalistów; uczciwych i „sana- 
torów”, 

Zaprawdę dużo nas i wątpić należy, 
czy było kiedy na Świecie drugie mał. 
żeń tw „ które mogłoby wykazać się 
podobnie liczną progeniturą, co Adam 
i Ewa. 

Gdyby nie tacy panowie, jak Juljusz 
Cezar, Atylla, Napoleon, Czyngis-Chan 
i im podobni „sławni mężowie”, było- 
by nas znacznie więcej, nawet bez do- 
liczenia składanego procentu od kapi- 
tału utraconego w długich wojnach 
oraz w ostatniej, najkosztowniejszej i 
najkrwawszej, 

Bo zauważyć należy, że ten ludzki 
kapitał — pomimo różnorodności wa- 
lut — jest wysoko oprocentowany. Dy- | 
widenda za rok ubiegły wyniosła na 
całym globie strat — 20 miljonów, z 
czego na samą Polskę przypada 450 do 
500 tysięcy. 

Nas przyrost ten nie przestrasza. U- 
ważamy, że ziemia jest tak wielka i | 
tyle chleba oraz innych dobrych rze- 
czy rodzi, że zarówno miejsca, jak i 
chleba powinno dla wszystkich star- 
czyć. Jeżeli nie starcza, to dlatego, że 
niektórzy ludzie zanadto  rozpierają 
się i zadużo żrą. 

Ci właśnie rozpierający się i żarło- 
czni panowie często głoszą, że dlatego 
jest źle na Świecie, ponieważ jest za- 
dużo ludzi. 

— Zgoda — powiadamy — zadużo 
jest, to ustąp pan. 

— Dlaczego ja? 

— Dlatego pan, że pan wygłaszasz 
taką teorję. A zresztą, zostań pan, ale 
zgódź się na regulację urodzeń, 

— Regulacja urodzeń? Nie, to grzech 

Ale im nie o grzech chodzi, lecz o 
interes. Niech się jaknajwięcej ludzi 
rodzi, a wówczas przy istniejącym u- 
stroju na każdą pracę będzie sto wol- 
nych par rąk i cena pracy spadnie. To 
jest interes! Niech się jaknajwięcej lu- 
dzi rodzi, ale powstający nadmiar ludzi 
niechaj wojny regulują Bo wojna to 
także interes, nawet zupełnie dobry 
interes, 

Wprawdzie ostatnia wojna światowa 
pokazała, że wojny przestały być do- 
brym interesem, ale nie wszyscy z po- 
śród „naszych najserdeczniejszych* zda 
ją sobie z tego sprawę i wcale nie 
przypuszczają, że jeżeli wywołają no- 
wą pożogę światową, to oni przede- 
wszystkiem padną jej ofiarą. 

Wśród tych przeszło 2 miljardów lu- 
dzi, ludzi białych, czarnych, żółtych, 
bronzowych i czerwonych ogromna, 
przeogromna większość pragnie swój 
kęs chleba w spokoju spożywać, A tyl- 
ko znikoma garsteczka rozpierających 
się, zachłannych żarłoków uważa, że i 
miejsca i chleba ma mało, 

Szanse są nierówne. Ostrożnie więc! 

>. a ei A 


Pokwitowanie 
NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 
Pow. Komitet PPS. w Chełmie Lub. 
15.25. 


zł. 


„ROBOTNIK”, sobota 23 lipca 1932 r. 


- Polski film kolonialny 


| 
| 
| 
| 
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czyli 


Dzieje grzechów p. R. Warchałowskiego 


Dużo się u nas mówi i pisze w osta- 
tnich czasach o potrzebie kolonji dla 
Polski. Nie wdajemy się w dyskusję na 
ten temat. Natomiast wyświetlimy na- 
szym czytelnikom polski film kolonjal- 
ny, oparty na „rzeczywistej rzeczywi- 
stości”, zrealizowany nie w pracowni, 
lecz na łonie natury; wykonawcami są 
nie aktorzy, lecz szary tłum wychodź- 
ców polskich; reżyserem i bohaterem 
zarazem jest p. Kazimierz Warchałow- 
ski. 

KONCESJA „KOLONJA POLSKA”, 

PLAN KOLONIZACYJNY. 

Bohater nasz był inicjatorem akcji 
skolonizowania Montanji nad rzeką U- 
cayali w Peru. Otrzymał on koncesję 
od rządu w Limie na kolonizowanie i 
eksploatację lasów w tej części Peru. 
Wysłanie ekspedycji badawczej w 1928 
r: do Montanji zaprojektował Urząd E- 
migracyjny. Koszty badań, które wy- 
niosły około 40.000 dol. am. pokrył 
| Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Rząd Peruwiański, aktem z dn. 20.V. 
1927 r. wydzielił p. K. Warchałowskie- 
mu przestrzeń 350.000 ha puszczy dla 
osiedlenia na tym terenie 1000 rodzin 
kolonistów. Z tej koncesji p. K. War- 
chałowski przelał aktem  notarjalnym 
z 1929 r. 220.000 ha, na rzecz stworzo- 
nej przez siebie Spółdzielni, pod nazwą 
Spółdzielnia Osadnicza „Kolonja Pol- 
ska” w Warszawie, Sp. z odp udz. 

Na zasadzie umowy, zawartej w dn. 
27 czerwca 1929 r. z p. K. W. z jego 
koncesji w ogólnej ilości 350.000 ha, 
przeznaczonej przez Rząd Pera dla osa- 
dnictwa polskiego. Spółdzielnia przeję- 


ła 220.000 ha na warunkach osiedlenia 


1000 rodzin w ciągu czterech lat, przej- 
mując zobowiązania  koncesjonarjusza 
w stosunku do Rządu Peru. 

Po zadośćuczynieniu zobowiązaniom 
przez Spółdzielnię, teren koncesyjny 
miał być przewłaszczony w całej ilości 
350.000 ha. 

Spółdzielnia miała dostarczyć środki 


n aren 


L 


pieniężne, społeczne czy państwowe, 
dla wykonania planu kolonizacyjnego. 

Po wykonaniu planu własnością 1000 
rodzin osadniczych stawało się około 
50.000 ha ziemi, 170.000 ha własnością 
Spółdzielni, która miała mieć prawo 
sprzedaży ziemi prywatnym osobom, 
dla uzyskania środków pieniężnych, na 
pomoc osadnikom i wreszcie p. War- 
chałowski otrzymywał 130.000 ha. In- 
ną umową powierzono p. Warchałow- 
skiemu stanowisko dyrektora kolonji 
w Peru, za wynagrodzeniem, w ciągu 
pierwszych dwóch lat po 300 dol. am. 
miesięcznie, w trzecim roku 400 dol. 
miesięcznie. Na wyekwipowanie i prze- 
jazd dol. 3.000 i od sprzedanej ziemi i 
drzewostanu miano mu wypłacać pro- 
wizję, w ilości 10%. W razie wymówie- 
nia posady p. K. Warchałowskiemu — 
Spółdzielnia winna wypłacić wynagro- 
dzenie i tantjemę za cały czas kontrak- 
tu, 

Za tak wysokie wynagrodzenie, nie- 
współmierne do środków Spółdzielni, 
Warchałowski miał przeprowadzić za- 
mierzenia Spółdzielni, na zasadach spół- 
dzielczych, skolonizować osadnikami 
polskimi wyżej wymienione tereny. 

P. Warchałowski niezwłocznie przy- 
stapił do pracy. 

Przed wyjazdem do Peru w począt- 
kach 1930 r. p. W. wyjechał do Paryża, 
gdzie przeprowadził rokowania z kapi- 
talistami francuskimi p-p.: Jourdan i 
Guiraod w sprawie eksploatacji lasów 
na terenach koncesji w Peru. 

4 marca 1930 r, p. Warchałowski w 
imieniu swojem i Spółdzielni, jako jej 
pełnomocnik, podpisał umowę z grupą 
francuską. Na zasadzie tej umowy, po 
dokonaniu wstępnych badań na tere- 
nie. miała być utworzona spółka ak- 
cyjna z kapitałem 6.000.000 fr, przy- 
czem podział akcyj miał być następu- 
jący: 

1) grupa francuska: 50% akcyj, wpła- 
cając gotówkę 3.000.000 fr., 


Sulejów i Bełchatów 
zajęte przez komornika 


Samorząd miast Sulejowa i Bełcha- 
towa w pow. piotrkowskim znajduje 
się w rozpaczliwej sytuacji, grożącej 
tym miastom całkowitą ruiną finansową. 

W Sulejowie komornik zajął z powo- 


du skarg wierzycieli wszystkie rucho- 
mości i nieruchomości, należące do mia 
sta. 

Niedługo — a dowiemy się. że Sule- 
jów zostaje wystawiony ra licytację... 


Burze i pioruny 


Z Siedlec donoszą: na terenie powia- 
tu Siedleckiego szalała gwałtowna bu- 
rza z piorunami, w czasie której pow- 
stały 3 groźne pożary: we wsi Pend- 
ków piorun spowodował olbrzymi po- 
żar, który zniszczył kilkanaście zabu- 
dowań gospodarskich, powodując stra- 
ty na około 50.000 zł, we wsi Hruszew 
piorun uderzył w jeden z domów, po- 
wodując pożar, który zdołano stłumić, 
we wsi Dziewule uderzenie pioruna 
spowodowało pożar, który strawił 3 za- 
budowania, powodując straty w wyso- 


"kości kilku tysięcy złotych. 


We wsi Błoty, pow. Kobryń, skut- 


Z wędrówek wakacyjnych 


Riczka pod Kosowem 


Gdy nastaje czas feryj, ludzie wedle 
swych możliwości i upodobań szukają 
wypoczynku po pracy całorocznej, ko- 
rzystając zazwyczaj z utartych już szla- 
ków. Ten udaje się nad morze, ów — 
do Zakopanego Krynicy lub innego u- 
zdrowiska, Ostatnio zyskało wielki roz 
głos i stało się modne powiatowe mia- 
sto w województwie Stanisławowskiem 
— Kosów, „stolica” polskiej Hucul- 
szczyzny. Rozgłos swój zawdzięcza w 
znacznym stopniu zakładowi przyrodo- 
leczniczemu dra Tarnawskiego, Kto 
jednak pragrie napawać się urokami 
górskiej przyrody i zapoznać jednocze- 
śnie z bytem į obyczajem Hucułów w 
nietkniętym stanie, powinien udać się 
o kilkanaście kilometrów dalej za Ko- 
sów, do zacisznej doliny Riczki. Mimo 
to, że Kosów jest riewielkiem stosun- 
kowo osiedlem, posiada wszelako, ja- 
ko ośrodek powiatowy, charakter mia- 
steczkowy: panuje tu zgiełk, nieodłącz 
ny od zjazdów okolicznych mieszkań- 
ców na targi cotygodniowe, od przyia- 
zdów do urzędów i t. p, Wystarczy je- 
dnak wyruszyć z Kosowa traktem bi- 


tym w stronę Żabiego i skręcić w So- 
kołówce w dolinę Riczki, aby znaleźć 
się odrazu w otoczeniu górskiem, gdzie 
można odetchr.ąć pełną piersią nieska- 
zitelnie czystem powietrzem, W ka- 
mienistem łożysku szemrze dyskretnie 
bystra rzeczka, wijąca się malowniczo 
między zboczami gór niebardzo wyso- 
kich, lecz doskonale osłaniających do- 
linę od wiatrów północnych. Zbocza 
okrywa ‘uroczysta ruń  szmaragdowa 
wonrych, kwiecistych łąk, pola kukury 
dzy, gęste lasy jodłowe i ' świerkowe. 
Tu i ówdzie trafiają się wśród obramo- 
wania zieleni groźne urwiska skalne, 
nadające dolinie swoistego uroku, 
Przed turystą, jadącym to jednym, to 
drugim brzegiem rzeki, otwierają się 
coraz to nowe perspektywy, coraz pięk 
niejsze krajobrazy, Kurzu niema tu na- 
wet na lekarstwo. 

W odległości piętnastu kilometrów 
od Kosowa, nad brzegami rzeczki roz- 
siadła się huculska wieś tej samej na- 
zwy (Riczka), ciągnąca się przez sie- 
demnaście kilometrów (jest to jedna z 
największych wsi w obrębie Rzeczypo- 


kiem uderzenia pioruna spaliła się sto- 
doła i oboru Szymona Szaleja W obo- 
rze została zabita żona Szaleja Marja, 
zwłoki jej spaliły się doszczętnie. Past- 
wą pożaru padło kilkanaście sztuk by- 
dła i owiec. 

W dniu wczorajszym nad powiatem 
Baranowickim przeszła burza z ulew- 
nym deszczem i piorunami, Pioruny 
wznieciły pożar kilkunastu gospodarstw 
we wsi Domasze. M. in. piorun uderzył 
w dom mieszkalny, zabijając właściciel- 
kę Szczerbową Teodorę. Pięcioro dzie- 
ci Szczerbowej zdołało uratować się z 
płonącego domu. 
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spolitej ok, 4000 mieszkańców, 2 szko- 
ły 2 cerkwie, Już zdaleka w sercu o- 
siedla rzucają się w oczy świeżutkie . 
gonty kilku nowych zabudowań w sty- 
lu huculskim, harmonizujące doskonale 
ze swem podgórskiem otoczeniem. Zbu 
dowanie z półokrąglaków jodłowych, po 
łyskują radośnie na słońcu swą nieska- 
zitelną bielą, pieszcząc oko wytworną 
prostotą swych kształtów.  Powołały 
je do życia w tym roku ręce traczy i 
cieśli huculskich, pod kierownictwem 
„ambasadora” polskości w tych okoli- 
cach fanatyka idei zbliżenia polsko - 
huculskiego, p. Norberta Okołowicza. 
Znawca i propagator sztuki ludowej hu- 
culskiej, osiadł ostatnio wraz ze swą 
rodziną w tym zacisznym zakątku gór- 
skim, ciesząc się miłością į uzraniem 
autochtonów okolicznych, Rozszerzył 
też znakomicie zakres swej działalno- 
ści, przewodząc na swój sposób,, tak 
odmienny od sławetnych metod urzędo 
wych, idei zbliżenia i rzetelnej pacyfi- 
kacji w stosunkach wzajemnych. Dom 
państwa Okołowiczów jest ośrodkiem, 
do którego Hucuł okoliczny udaje się 
po poradę i pomoc gdy go trapi troska, 
żdy ma sprawę, której sam podołać nie 
może, lub gdy choroba zajrzy do izby, 
wie bowiem, że znajdzie tu życzliwy od 
dźwięk i dobre słowo. Tutaj, nad jas- 


2) grupa polska: p. Kazimierz War- 
chałowski 30% akcyj i Spółdzielnia 20 
procent akcyj, za które Spółdzielnia 
oddała prawo do eksploatacji lasu na 
przestrzeni 200.000 ha, bez prawa wy- 
rębu lub handlu drzewem na swój ra- 
chunek na terenach, Przewłaszczenie 
100 ha ziemi Spółce pod tartak i 2000 
ha jednemu z pośredników. Spółdziel- 
nia „Kolonja Polska” daje siłę roboczą 
z pośród swych osadników, którzy mie 
ii być opłacani po 80 cent. am. dzien- 
nie, Prócz tego Spółka miała dostar- 
czyć bezpłatnie materjał. drzewny na 
budowę 1000 domów. P. Warchałows- 
ki miał pobierać 360 dol, am, miesięcz- 
nie jako dyrektor Spółki, niezależnie 
od 300 dol, względnie 400 dol. od Spół- 
dzielni, jako dyrektor kolonji. 

Spółdzielnia nie miała brać udziału 
w żadnych specjalnych dochodach i po 
działach zysku, poza wydzielonym zy- 
skiem z tytułu posiadanych 20% akcyj 
Akcje miały być zblokowane na prze- 
ciąg 10 lat, na imię p. Kazimierza War 
chałowskiego, 

W okresie próbnym miał być urucho 
miory tartak i gdyby okazało się, że 
wstępne badania nie dadzą dobrych re 
zultatów, p. Warchałowski miał przejąć 
tartak dla siebie i uregulować  rozra- 
chunek z grupą francuską, bez żadnych 
konsekwencyj dla Spółdzielni, 

Umowa ta była zawarta przez p. 
Warchałowskiego, na zasadzie ogólne- 
$o pełnomocnictwa (rie było to zgodne 
z Ustawą o Spółdzielniach, które peł- 
nomocnictw wydawać nie mogą) bez u- 
zśadniania szczegółów z Zarządem 
Spółdzielni, 

W tranzakcji oiya) Spółdzielnia 
otrzymywała ewentualny pakiet akcyj 
ra sumę 1.200.000 fr. 

Tak wyglądały: koncesja umowy z 
„Kolonją Polską” i Francuzami, oraz 
plan likwidacyjny. A teraz przejdźmy 
do wykonania planu, 


Kolonje dziecięce letnie 
R. T. P. D. 


Mimo ciężkich warunków materjal- 
nych Rob, Tow. Przyjaciół Dzieci w 
Częstochowie udało się Zarządowi Tow. 
w roku bieżącym urządzić Kolonje Le- 
tnie, 

W dniu 18 b. m. wysłano do Mirowa 
20 dziewcząt i 11 chłopców, gdzie dzie- 
ci zostały ulokowane częściowo w lo- 
kalu szkolnym, oraz w prywatnym — 
wynajętym. 

Sfinansowanie Kolonii Letnich, zosta- 
ło oparte na subwencji Województwa, 
ofiar Zakładów Pracy, oraz  poszcze- 
gólnych osób. 


Badanie dzieci przez lekarza—przed 


Kolonjami Letniemi, wykazało zastra- 
szający stan dziatwy, pod względem 
zdrowotnym, — co stwierdza koniecz- 
ną potrzebę ratowania zdrowia dzie- 
ciom proletarjatu. 


RAW ARCE GALE 0 RAAR SD 
ZGINĘŁA legitymacja Kasy Chorych na 


nazwisko Jakuba Nowakowskiego „ Numer 
104019. 


nym zaiste brzegiem Riczki, 
gospodarze uwili radosne gniazdka dla 
dwóch szkolnych kolonji wakacyjnych: 
męskiej i żeńskiej, Podczas uroczystoś- 


uczynni 


ci miejscowych z ganku , „Osiedla iub 
„Koralowej'* rozlegają się smętne dźwię 
kl strymbit” huculskich, przy akom- 
panjamencie kapeli haóutókiej tańczą 
pospołu chłopcy i dziewczęta warszaw 
skie z młodymi Hucułami w białych ser 
dakach i kunsztownie haftowanych ko- 
szulach i z „mołodycami* w barwnych 
strojach ludowych. Tutaj chłopcy hu- 
culscy popisują się swą zdumiewającą 
zręcznością choreograficzną w pełnych 
kolorytu orjentalnego tańcach wiro- 
wych, jak „Arkan”, „Reszeto”* „Hu- 
cułka”, „Kołomyjka'” It. p. Prawdziwe 
życie Hadilizczyżny przyłapano tu iak 
śdyby na gorącym uczynku. Dla miesz 
czucha warszawskiego stanowi to ja- 
kąś nieprawdopodobną wprost feerję. 

Jeżeli do Kosowa odbywają się nie- 
omal że pielgrzymki z Warszawy tow 
znacznie większym stopniu zasługuje 
na to balsamiczna į tak wielobarwna 
Riczka. Kto chce zapomnieć o troskach 
codz ennych, niech jedzie na wywczasy 
do słonecznej Riczki. 


agi Obserwer, 
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Przegląd prasy 


REKINY KAPITALISTYCZNE O SO- 
BIE. 


Czytamy w „Rynku Drzewnym”, or- 
ganie związku przemysłowców drzew- 
nych: 

Obok całego systemu najróżnorodniej- 
szych dziwacznych premji  eksportoe 
wych, które potrafił sobie wyprosić prze 
mysł węglowy, utworzony został niedaw 
no specjalny „fundusz wyrównawczy” na 
cele zwiększenia eksportu. Płynie on jed 
nak w całości do kieszeni przemysłow= 
ców węglowych p'ynie z naszych kiesze- 
ni — podatników i konsumentów. 

Ale oto na konferencji w min. przemy- 
słu i handlu zażądał przemysł węglowy 
dalszego poparcia, apelując naturalnie do 
uczuć patrjotycznych, których  ekwiwa- 
lentem byłaby bardziej konkretna przy- 
jacielska pomoc dla dotkniętych kryzy- 
sem — stosunkowo przecie lekko— kas 
przemysłowców węglowych. 

Opinia ta — a pamiętać należy, że 
pochodzi ona z tamtej strony .baryka- 
dy — jest bardzo charakterystyczna, 
Podyktowana ona została oczywiście 
nie troską o korsumenta, ale zawiścią 
konkurencyjną, niemniej — jest słusz- 


na, Przywileje baronów węglowych, 


*których antyspołeczną politykę piętnu 


jemy od szeregu lat, musiały przejść już 
wszelkie granice, skoro oburzają się 
nawet przemysłowcy  drzewni. Ta 
kłótnia w rodzinie kapitalistycznej go- 
dna jest w każdym razie uwagi, 


TRZY MAJE. 

Na podstawie „Wiadomości Statysty 
cznych* przeprowadzaliśmy już nieraz 
bardzo interesujące porównania. Ze- 
stawmy obecnie cyfry ilustrujące Stan 
robotników zatrudnionych w szeregu 
przemysłów biorąc za podstawę mie- 
siące maj roku 1930, 31 i 32. 

Oto wyniki tego zestawienia. 

Górnictwo: 

maj 1930 — 150.157 

maj 1931 — 132.271 

maj 1932 — 113.478 
Przemysł przetwórczy; 

maj 1930 — 467.454 

maj 1931 — 390.843 

maj 1932 — 326.578 

Warsztaty kolejowe í wytwórnie woj- 
skowe: 


maj 1930 — 58.614 

maj 1931 — 56.254 

maj 1932 — 54.160 
Elektrownie i wodociągi: 


maj 1930 — 8,029 
maj 1931 — 6.928 
maj 1932 — 6,756 


Roboty publiczae: 
maj 1930 — 39.796 
maj 1931 — 30.272 
maj 1932 — 28.765 
Nie wszystkie maje udały się sana- 
cji... w. 


; Tow. Feliks Strzałka 


Członek Dzielnicy PPS. Mokotów o- 
raz koła Mł. TUR. im, T, Jaszkowskiego 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
w kwietniu 1932 roku w Chyliczkach 
pod Grodziskiem, 

. Cześć Jego pamięci! 
Komitet Dzielnicowy 
Zarząd koła MŁ TUR. 


Tow. Wincenty Pasternak 


wów owned aN 

W dniu 18 b, m. zmarł w Bydgoszczy 
jeden z wielce zasłużonych działaczy 
organizacji PPS, oraz Związków Za- 
wodowych — tow, Wincenty Pasternak 

Jako długoletni sekretarz i założy- 
ciel oddziału Związku Zaw, Rob, Rol. 
R. P. w okręgu bydgoskim pracował 
niezmordowanie i z zamiłowaniem nad 


'zorganizowariem robotników rolnych w 


jednej silnej organizacji, To też dzięki 
Jego systematycznej pracy, obowiązko- 
wości i poświęceniu Związku Rob. Rol 
rych doprowadzony został do pełnego 
rozkwitu. „Chłopski mecenas”, jak Go 
ogólnie nazywano umiał w jedrym dniu 
przeprowadzić kilka spraw sądowych i 
to z pewnym skutkiem dla swych człon 
ków, Pełen taktu i powagi cieszył się 
ogólnym szacunkiem. 

W organizacji partyjnej pełnił od kil 
ku lat obowiązki wiceprzewodniczące- 
go OKR-u. W wielkiej mierze jest jego 
zasługą, że partje przy wyborach w r. 
1928 zdobyła dwa mandaty poselskie, 
porieważ |wia część głosów oddanych 
na PPS, — to były głosy robotników 
rolnych. 

Organizacja PPS., Związku Robotni- 
ków Rolnych oraz szereg innych or<a- 
nizacji, w których nie szczędził pracy, 
traci w tow, Pasternaku człowieka kry 
ształowego charakteru i dzielnego bo- 
iownika o sprawe robotriczą, 

Część Jego pamięci. 

Okresowy Komitet Robotniczy 
P. P. S w Bydgoszczy. 


UCHW” ŁA SOCJALISTÓW 
NIEMIECKICH 


Zarząd naczelny i komitet wykonaw- 


czy Partjj Soc'aldemokratycznej na 
wspólnem posiedzenu uchwaliły je- 
dnogłośnie rezolncie. ZWRĄCAJACĄ 


SIĘ OSTRO PRZECIW- ZARZĄDZE- 
NIOM RZĄDU RZESZY W PRUSAC 
Rezolucja wyraża uznanie b. ministro 
socjaldemokratycznym w Rządzie Pru- 
skim oraz b. nrezydentowi policji Grze- 
sińskiemu. „Dzień 31 lipca, stwierdza 
rezolucja, mnusi być dniem sadu ludowe- 
go nad rzadem baronów i ich pomoc- 
ników hitlerowskich“. Rezolucja wy- 
stępuje przeciwko szerzonym przez ko- 
munistów hasłom strafzu generalneśo, 
stwierdzając ich demaśoficzny charak- 
ter i wskazując, że właśnie PRZYWÓD- 
CY KOMUNTSTYCZNI RYLT SOTUSZ- 
NIKAMI HITLERA W AKCJI PRZE- 
CIWKO gabinetowi Brauna i Severin- 
ga. 


OBRANY PRZYWÓDCÓW 
„ŻELAZNEGO FRONTU" 


Przy udziale delegatów 
okregowych obradowa!a wczoraj w Ber, 
linie konferencia przywódców żelazne- 
go Frortu. Mówcy ostro występowali 
przeciwko akcii Rządu Rzeszy w Pru- 
sach, zapowiadając BEZWZGLEDNY 
OPÓR z'ednoczoneńo frontu robotnicze 
go przeciwko wszelkim próbom zana- 
chu na Republike. Przywódca Reichs- 
barneru maior Anker m. in. oświad- 
czył: „Z dniem dzis'ejszym kończy się 
okres le$a!ności ji rozpoczyna się era 
nielećniną w Ftórei prowadzić bedzie- 
-my NASZA WALKE O SOCJALIZM 
Aż DO ZWYCIESTWA. Zaręczam wła- 
sna głową, że wszystko jes” do tego 
przygotowane. Jeżeli po raz dru doj- 
dzie do wypadków z listopada 1918 r., 
to niewątpliwie wezmą one inny obrót. 

Wedłuó informacyj demokratycznej 
„Volkszeitung“, delegaci z  prowinńcji 
krytykowali w dyskusii stanowisko mi- 
nistrów w rządzie pruskim, podkreśla- 
jąc, iż nie wyczerpano wszystkich środ 
ków aż do użycia siły celem sparaliżo- 
wania planów v. PAPENA. Organizacje 
na prowincji z niecierpliwością oczeki- 
wały od kierownictwa Żelaznego Fron- 
tu HASŁA DO WYSTĄPIENIA w obro 
nie rządu pruskiego i udaremnienia za- 
machów hitlerowców, 


PREMJER WIRTEMBERGJI OSTRZE- 
GA RZĄD RZESZY. 


Premjer Wirtembergji dr. Bolz wy- 
głosił ra zgromadzeniu stronnictwa 
centrum przemówienie o znamiennej 
treści politycznej. Oświadczył on, iż 
ostrzega rząd Rzeszy przed wydaniem 
ustaw dyktatorskich naruszających kon 
stytucję, Wydarzenia ostatnich dni świad 
czą, iż naród niemiecki jest pchany na 
bezdroża wojny domowej. Jeżeli rewo- 
lucja czyniona jest przez ludzi znajdu- 
jacych się u steru rzadów — naród mu- 
si stawić opór. Jeżeli republiki niemie- 
ckie będą bronić swych praw autono- 
micznych nie okryją się hańbą, która 
spadnie ra tych, co ośmielili się pod- 
nieść swą rękę na konstytucję, 


SKARGA BADFNTI NO TRYBUNAŁU. 
STANU. 


Badenja wniosła do Trybunału Stanu 
SKARGĘ NA RZĄD RZESZY przeciw- 
ko mianowaniu rządów komisarycznych 
w Prusach, Skarga rzadu badeńsk'eo 
stwierdza, jż art. 48 konstytucji NIE 
UPRAWNIA RZADU RZESZY DO 
MIANOWĄNIA RZADÓW KOMISA- 
RYCZNYCH W KRAJACH ZWIĄZKO 
WYCH. 


GEN. RUNDSTAEDT SKARŻY. 


W odpowiedzi niejako ra skargę 
Grzesińskiego, dowódca okręgu woj- 
skowego w Berlinie zwrócił się do pro- 
kuratora o pociągnięcie do odpowie- 
dzialności sądowei przezydenta policji 
berlińskiej Grzesińskieśgo i dwóch jego 
pomocników Weissa ; He'mansberga. 
W skardze swej gen. niemiecki stwier- 
dza, iż wyżej wymienieni oficerowie po- 
licjj odmówili złożenia władzy na ręce 
dowódcy okręgu wojskowego, co sta- 
nowi złamanie przep'sów dekretu o 
wprowadzenie stanu wojennego, W pi- 
śmie swem generał stwierdza, iż póź- 
niejsze zrzeczenie się urzędowania w 
areszcie nie zmienia w niczem oceny 
żechowania się wymienionych urzędni- 
ków. którzy Aziałali „wbrew prawu". 


DZIŚ TRYBUNAŁ ROZPATRZY 
SKARGĘ RZĄDU PRUSKIEGO. 


Termin rozprawy sądowej przed Try- 
buna!'em Stanu, który rozpatrzy skargę 
rządu pruskiego przeciwko rządowi 
Rzeszy w sprawie mianowania komisa- 
rycznych ministrów, wyznaczony Zo- 
stał NA SOBOTĘ O GODZ. 10 MIN. 30. 

Przewodniczącym Trybunału ma być 
prezes senatu OEGG w zastępstwie bę- 
dącego na urlopie prezydenta Trybuna- 
łu Rzeszy Bumkego, 
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SKARGA RZĄDU PRUSKIEGO 
UTONIE W FORMALNOŚCIACH 
PRAWNYCH. 


Istnieje uzasadnione przypuszczenie, 
iż skarga dawnego rządu pruskiego prze 
ciwko rządowi Rzeszy utonie w formal 
nościach prawnych. Rząd Rzeszy kwe- 
stjonuje prawo rządu prusk'eśo do wy- 
taczaria skargi przed Trybunał Stanu, 
twierdząc. iż rząd pruski wytaczając 
skargę, był w stanie dymisji, a więc n'e 
posiadał prawa do wytaczania sprawy. 
Trybunał Stanu będzie więc zapewne 
zmuszony na wstępie rozprawy zaimo- 
wać się nie merytoryczną treścią skar- 
gi dawnego rządu pruskiego w sprawie 
uchylenia dekretu Rzeszy o wprowa- 
dzenie komisaryczrych ministrów, lecz 
kwestją proceduralną, a mianowicie 
czy dawny rząd pruski jest wośóle pod- 
miotem prawnym, zdolnym do działań 
prawnych. Kwestia ta nastręcza pole do 
rozległej interpretacji prawniczej, w 
której zagubić się może efekt politycz- 
ny protestu dawneśo rządu pruskiego. 
Z drugiej strony pamiętać rależy iż 
procedura sądowa przed Trybunałem 
Stanu jest jak praktyka wskazuje. bar- 
dzo przewlekła. Najpierw następuje 
złożenie skargi powodowej na piśm'e, 
później wyznacza sie termin na odpo- 
wiedź pozwanego W dalszych termi- 
nach następują ewer.tualne wyjaśnienia 
stron podczas rozprawy ustnei Zanim 
więc ogłoszony będze wyrok  un'ynie 
dość dużo czasu, odbedą sie wybory, 
które przyniosą nowy układ sił politycz 
nych. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa skarga dawnego rządu prus- 
kiego bedzie wiec miała charakter tyl- 
ko teoretycznej demonstracii politycz- 
rej bez praktycznego znaczenia, 


TRZEJ MINISTROWIE B. RZĄDU 
JESZCZE URZĘDUJĄ. 
Trzech ministrów pruskich: Schm'dt, 
Grimme i Klepper oddało dobrowolnie 
urzędowanie, trzech zaś: Schreiber, 
Steiger i Hirtsiefer oświadczył, iż od 
dadzą urzędowanie tylko pod groźbą 


RPNE RER 


„ROBOTNIK“, sobota 23 lipca 1932 r. 


Różne wiadomości z Niemiec 


a aae aa ŁŁ Łk a Z W A NH 


uczynił 
we- 


użycia siły, podobnie jak to 
przedtem pruski minister spraw 
wnętrznych Sever'n$. Zastosowana ma 
być wobec opornych ministrów pruskich 
demonstracja groźby użycia siły, która 
nastąpi w ter. sposób, iż do ministrów 
przybędzie komisarz Rzeszy w towa- 
rzystwie oficera policji į zażąda zdania 
urzędowania grożąc w przeciwnym ra- 
zie użyciem siły. 
KOMISAR7 R7ADU RZESZY 
„DZTAŁA”, 


Rząd komisarycznv Prus rozpoczął 
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energiczną akcię usuwan'a ze stanowisk ! 


wyższych urzędników ` 
nych. których przekonania nie odpo- 
wiadają nowemu kursowi politycznemu. 
Wczoraj ukazał się dekret o usunięciu 
24 wyższych urzędników. Usunięto 
między innymi: trzech podsekreta- 
rzy sanu (At gg, Staudinger Krüger! 
czterech  nadprezydentów _ prowincyj 
Dolnego Śląska, Saksonii, Slezwigu i 
Hessen sześciu prezydentów regecyj, 
ośmiu prezydentów policji. miedzy in. 
w Opolu, Królewcu, Kilonii, Kolonii i 
Altonie dwóch dyrektorów policji. 


ZAWIESZENIE „ROTE FAHNE* 

Wczoraj rano opieczętowana została 
drukarnia komunistycznego dziennika 
„ROTE FAHNE*  P'smo zostało za- 
wieszone na czas nieograniczony. 
ZAKA7 NOSZENIA BRONI W MIEJ- 

SCACH PURLICZNYCH 

Dowódca okręgu wojskowego Berlin- 
Brandenburója ogłosił zakaz roszenia 
broni w miejscach publicznych. Osoby, 
naruszające zakaz. bedą na mocy stanu 
wojennego aresztowane, przytem areszt 
nie podlega żadnej apelacji. 


KONFERENCJA PREMJERÓW RE- 
PUBLIK ZWIAZKOWYCH. 
Kanclerz von Papen zaprosił premie- 
rów republik związkowych na konfe- 
rencję dn. 23 b. m., która odbędzie się 
w Stuttgardzie, stolicy Wirtembergii. 


administracyj- | 


Nowa konfiskata „Robetnika” 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika* zostało znowu skonfiskowane 
za część artykułu . stępnego, z> notat- 
kę o strajku chłopskim w Jadowie, oraz 


za tytuł jednego z artykułó'; na str. 5. 
Jest to już 221 KONFISKATA nasze- 
go pisma za rządów „sanacji“, 


Wypowiedzenie umów zbiorowych 


na 6. Siąs tu cofnięte 


(Telefonem od wł. koresp.) 


Przemysłowcy  górnośląscy cofnęli 
wszystkie wypowiedzen'a umów zbio- 
rowych. Coinięte zostały mianowicie 


| 


wypowiedzenia w zakładach chemicz- 
nych, w przemyśle metalowym, górni- 
czym, w hutnictwie i w koksowniach, 


Groźba strajku 
w gazowni, rzeźni i tramwajach 


Blok Związków Pracowników Miej- 
skich dla obrony interesów Pracowni- 
czych na nadzwyczajnem posiedzeniu 
w dniu 21 I'pca r. b, przy udziale wszy- 
stkich związków. wchodzących w skład 
Bloku — jednomyślnie uchwalił: 

„Wobec wymówienia umowy w Ga- 
zowni, wymówienia w najbliższych 
dniach umowy w tramwajach, zamachu 
na płace robotnicze, umowy zbiorowe 
i ostatnio wywołanych zatargów w tram 
wajach o oberwanie premii pracowni- 
kom miejskim i rzeźni — bronić swych 
słusznych żądań i polecił poszczegól- 
nym Związkom użyć wszystkich środ- 
ków w celu zlikwidowania zatargów, 
W razie niemożność: zlikwidowania 
drosa pertraktacji — PROKLAMOWAĆ 
STRAJK WE WSZYSTKICH INSTY- 


Z głodu 


Przed domem Freta 1 upadła wsku- 
tek ogólnego wycieńczenia z głodu 26- 
letnia Stanisława Karczewska, bez za- 
jęcia (Freta 1), Policjant przewiózł K. 
na stację Pogotowia, gdzie lekarz udzie 
lił pomocy i wręczył pacjentce bony na 
bezpłatne obiady. 


Uchylenie wyroku w sprawie Gorgonowej 


Sprawa zostanie rozpatrzona ponownie w Krakowie 


Po wznowieniu rozprawy rozpoczęły 
się przemówieria stron. 

Pierwszy z obrońców adw. Axner ze 
Lwowa w dwugodzinrem przemówie- 
niu porusza wszystkie błędy, przewodu 
sądowego,  dzięk którym — obrona 
nie mogła wyczerpać wszystkich swo- 
ich środków. Adw. Axner przytacza 
szereg umotywowanych wniosków, któ 
rych sąd zostawił bez uwzględnienia, 
a które mogły wpłynąć na wyrok. Mów 
ca prosi o uchylerie wyroku sądu przy- 
sięsłych, 

Drugi obrońca adw. Mieczysław Et- 
tinger w świetnem przemówieniu poru- 
sza stronę prawną wyroku omawiając 


szczegółowo zarównoo obrazę art. 411, 
dotyczącego mylnie sformowanych py- 
tań dla przysięgłych jak i wedliwe sfor- 
mułowanie sentencyj wyroku, 

Adw. Ettinger zakończył swe prze- 
mówienie prośbą o przekazarie sprawy 
w razje uchylenia wyroku, innemu (nie 
Iwowskiemu) Sądowi Okręgowemu. 

Prokurator Jurkowski b. obszernie 
umotywował swój sprzeciw w sprawie 
uchylenia wyroku. 

O godz. 9 Sąd udał się na naradę, 
która trwała dwie i pół godziny. 

O godz. 11,25 Sąd ogłosił wyrok 
stwierdzający, że ze względu na obra- 


Sytuacja w Chinach 


Według doniesień z Tokio wojska 
japońskie wkroczyły do prowir.cji Dże- 
hol, która graniczy z Południową Man- 
dźurją. Sztab japoński w Mukdenie wy 
dał ten „rozkaz rzekomo w obronie jed- 
rego' z oficerów japońskich  Iszimoto, 
który został aresztowany przez władze 
chińskie, Japońska ekspedycia karna, 
jek uzasadnia sztab japoński w Mukde- 
nie ma ra celu oswobodzenie Iszimoto, 
toczem wojska powrócą na swe stano- 
wiska 
SAMOLOTY JAPOŃSKIE BOMBAR- 

- DUJĄ DŻEHOL. 


Według informacyj pochodzących ze 
źródeł chińskich w Dżehol samolot ja- 


poński zrzucił 30 bomb oraz ostrzelał 
ludność tej mieiscowości z karabinu 
maszynowego, Liczba ofiar ma być b. 
znac na, 


NA FRONCIE TYBETAŃSKIM. 

Wojska chińskie rozpoczęły kontr- 
oienzywę na forcie tybetańskim, Ty- 
be'ańczycy ewsewowali swą główną 
bazę operacyjna — klasftor buddyjski 
Datsun w okręsu Kukunor. Głowa bud- 
dyzx»u Dalay ! ama, według doniesień, 
wyjechał na front, celem objęcia kie- 
rownicstwa nad działaniami wojennemi 
oraz podobno zwrócił się o,pomoc an- 


gielską. 


Z końcowych obrad 
Konterencjii Rozbroieniowej 


Wczoraj na posiedzeniu komisji głów 
nej konferer.cji rozbrojeniowej odbyło 
się głosowanie nad wnioskam; dotyczą- 
cemi t. zw. formuły przechodn'ej. Dele- 
gat sowiecki Litwinow uzasadniał raz 
jeszcze propozycie sowiecką, która żą- 
da redukcji sił zbrojnych o 33%%, ska- 
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Wybory to Senatu 
rumuńskiego 


W wyborach do Senatu Narodowa 
Partja Chłopska zdobyła 105 mandatów 
z ogólnej liczby 113, Wszystkie stron- 
nictwa opozycyjne mają ogółem 8 man- 
datów, 


i 
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sowanie czołgów, ciężkiej 


lotnictwa, 


Wnioski Litwinowa oddaro pod gło- 
sowanie, Przeciwko wnioskom i za przy 
jęciem formuły przechodniej wypowie- 
działo się 30 delegatów z pośród 63-ch. 
Pięciu delegatów głosowało za wnios- 
kiem Litwinowa, 16-tu wstrzymało się 
od głosowa! :a, 


AEE TYSON GREG: ED EPAR NG cza AGE ZE 


Robotnicy pop'erajcie 
swoje pismo 


zę artykułów 49, 358, 411, 386 i 387 ga 
mocy art, 512 i 515 wyrok Sądu Okrę- 
gowego we Lwowie ZOSTAJE UCHY- 
LONY I SPRAWA ZOSTAJE PRZE- 
KAZANA DO PONOWNEGO ROZPA- 
TRZENIA SADOWI OKRĘGOWEM 

W KRAKOWIE, 


Motywy zostarą ogłoszone w najbliż 
szym czasie. 
E K. 


AKADEMJA 
ku czci St. Okrzei 


Dnia 24 lipca 1932 r. odbędzie się 
w lokalu dzielnicy Praskiej PPS. im. 
Stefana Okrzei, ul. Targowa 44 o godz. 
16.30 


UROCZYSTA AKADEMJA 


ku uczczeniu pamięci 27-ej rocznicy 
straceria 


Tow. STEFANA OKRZEI 


| urządzona staran em Komitetu Dzielni- 


cy Praskiej PPS, im. Stefana Okrzei i 
Koła Warsz. Org. Młodz. TUR. im. St. 
Okrzei. l 


Wstep bezpłatny, 


Ot arcie 


„ konferencji Imperialnej 


artylerji i 


Wczoraj przed południem w Ottawie 
otwarto konferencję gospodarczą Im- 
perfum Brytyjskiego. Obrady konferen- 
cii toczyć się będą w gmachu parla- 
mentu kanadyjskiego. Przewodniczącym 
został premjer kanadyjski Bennett, 


Spotkanie 
młodzieży robotniczej 
w Wołominie 


W niedzielę, 7 sierpnia odbędzie się 
w Wołominie 
jednodniowe spotkanie młodzieży robo- 

tniczej. 

W spotkaniu udział weźmie młodzież 
robotnicza z Warszawy i Okręgu Pod- 
miejskiego, 


TUCJACH, WSCHODZĄCYCH W 
SKŁAD BLOKU ZWIĄZKÓW PRAC. 
MIEJSKICH dla obrony interesów pra- 
cowniczych aż do zwycięstwa”, 


Dzień rozpoczęcia strajku przekaza- 
no prezydjum Bloku. (PAS.). 


Echa zaiść 
w fabryce tytoniowej na Ochocie 


W związku z zajściami, jakie odbyły 
się w fabryce tytoniowej na Ochocie, o 
czem wczoraj pisaliśmy, robotnicy do- 
magają się, by Generalna Dyrekcja Mo- 
nopolu Tytoniowego przeprowadziła 
bezstronne dochodzenie w tei sprawie 
by sprawa nie została zatuszowana 
przez Dyrekcję Fabryki Tytoniowej na 
Ochocie. Winę bowiem ponosi tu cał- 
kowicie administracja fabryki i policia, 
która pobiła bez powodu 40 robotni- 
ków i robotnic, 


Pensje w magistracie 
dotąd niewypłacone 


W ciągu czwartku, 21 b. m. sprawa 
uzyskania przez magistrat potrzebnych 
funduszów na wypłatę zaległych pobo- 
rów pracownikom i robotnikom miej- 
skim, nie uległa wyjaśnieniu i kasy 
miejskie większych wypłat nie doko- 
mywały. Uzyskanie przez miasto poży- 
czki w Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go jest zawieszone. Śród pracowników 
miejskich panuje silne wzburzenie. 


101 letni starzec 
zginał w płomieniach 


W Siedlcach w stodole Stanisława 
Sysika wyrikł pożar, skąd przeniósł 
się szybko na inne zabudowania. 
jednej ze stodół spał 101-letni Józef Sy- 
sik, który spłonął zanim zdołano przyjść 
mu z pomocą. Przyczyna pożaru nie- 
znana. Straty b. znaczne, 


Śmiertelna kąpiel 


W rzece Pilicy obok majątku Szcze- 
kociny kąpało się trzech chłopców. W 
pewnym momencie poczęli oni tonąć. 
Przechodzący obok rzeki Drawiński 
zauważył tonących i rzucił się na ra- 
tunek. Wszystkich trzech chłopców wy- 
dostał na brzeg, Edwarda i Zygmunta 
Fortunków przywrócono do życia trze- 
ciego chłopca, Henryka Stępińskiego 
nie zdołano uratować. 


R RA AOR EE ONE AE RA ANTE GTA AD NG 


Nauczyć się dobrze gofować— 


pozostanie zawsze pragnieniem  wszyst* 
kich młodych panienek, gdyż przysłowie, 
że „do serca mężczyzny wiedzie droga 
przez jego żołądek", zawsze jest trafne. 
Oetkera książka do nauki gotowania, za- 
wierająca około 500 przepisów gotowania, 
| dari i przyrządzania, jest doskona- 
ym doradcą każdej pani domu, a już spe- 
cjalnie dla początkujących, gdyż uwzględ- 
nia ona zmienióne stosunki gospodarcze i 
przynosi nowe wyniki, jakie osiągnięto przy 
badaniach nad wiedzą odżywiania. Książ- 
kę tę o 150 stronach, tam gdzie jej na miej 
scu nabyć nie można, wysyła się wprost po 
otrzymaniu 85 gr. w znaczkach pocztowych 
(adres: Dr. Oetker, Oliwa), ; 

Dra Oetkera proszek do pieczenia „Ba- 
ckin”, proszek budyniowy, cukier waniljo- 
wy „Gustin* i td. otrzymać można zawsze 
świeże w odnośnych składach.  Żądajcie 
równocześnie Oetxera książki z przepisem 
z kolorowemi ilustracjami, wydanie 1 
cena gr. 40. Dowiecie się z tej książki bliż- 
szych szczegółów o doskonałym aparacie 
do pieczenia „Cud kuchni”. korzystając z 
tego sposobu, można na małej kuchence 
gazowej piec, smażyć i gotować. 

i 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 

b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Łazarza 
Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy. 
Rokotnikom i ich rodzinom znaczne ulgi. 
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do 2 pp, 
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Sanacyjni podpalacze 


Kompromitacja „sanacji“ sulejowskiej. Podpalenie akt Spółczielni 


Spożywców 


Pisaliśmy przed niedawnym czasem 
o skandalicznej gospodarce miejskiej w 
Sulejowie, prowadzonej przez klikę sa- 
nacyjną, o krążących oddawna po mie- 
ście i podawanych z ust do ust faktach 
nadużyć, starannie krytych i tuszowa- 
nych. ; 

Pisaliśmy  równietż o, gospodarce w 
Komunalrej Kasie oszczędności w Su- 
lejowie. 

Pisaliśmy również 0 gospodarce w 
tej skandalicznej gospodarki przez wła 
dze nadzorcze, 

Podobno była jakaś komisja, która 
badała... książkowość magistracką, ale 
poza „drobnymi niedokładnościami” nie 
stwierdziła nic, Społeczeństwo suleiow 
skie, które wie, gdzie jest ukryty grzech 
śmieje się z tego badania, znając fakty, 
które w stosownej chwili wyjdą na- 
wierzch. ku kompromitacji patronów tu 
tejszej sanacji. 

Śmiech brał również, gdy się słysza- 
ło sprawozdania różnych lustratorów i 
komisji, badających stan gospodarczy 
tutejszej Spółdzielni Spożywców „Sule- 
jowianin”, którzy również przez długi 
czas zauważyli tylko „drobne“ usterki 
ww gospodarowaniu spółdzielnią, 

Trzeba wiedzieć, że te trzy instytu- 
cje miejscowe: zarząd miasta, komunal 
na kasa oszczędności i spółdzielnia są 
opanowane przez jedną i tę samą kli- 
kę. Te same osoby widzieć można na 
czele zarządu miasta, kasy i spółdzielni 
z pewnymi urozmaiceniami, naprz. bur- 
mistrzem jest p. E A, kierownikiem 
zaś spółdzielni jest brat jego p. E. S., 
to znowóż prezesem jest p. E. A. człon 
kiem zarządu jest p. E, S, i tak samo 
co do innych osób, 

Jest to takie dobrane towarzystwo, 
które wszelkimi sposobami korzystając 
z istniejącego porządku rzeczy, dobra- 
ło się do wszystkich placówek, gdzie 
można zrobić interes osobisty. 

Pomimo wzburzonej opinji miejsco- 
wego społeczeństwa ani władze nad- 
zorcze ani tymbardziej klika nic sobie 
z tego nie robiła, używając bezkarnie 
na całego. Robiło to wrażenie, jakgdy- 
by władze na przekór opinii, tolerowa- 
ły bałagan w tych instytucjach, mają- 
cych żywotne znaczenie dla ogółu su- 
lejowskiego. 

Ale wszystko ma swój kres. Stał 
się wreszcie fakt, którego już tolerować 
ani ukryć było niepodobieństwem, 

W nocy z 9 na 10 b. m, z „niewiado- 
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„Głos pustyni“ 
roziegnie się we wrześniu 


Prace nad realizacją „Głosu Pustyni”, a- 
frykańskiego filmu BWB. dobiegają końca. 
Reżyser M. Waszyński nakręca w chwili 
obecnej ostatnie sceny wnętrzowe, w któ- 
rych prócz uczestników podróży do Algie- 
ru, biorą udział aktorzy wypożyczeni z 
najlepszych zespołów teatralnych Warsza- 
wy. Wszystkie sceny są rejestrowane w 
dwuch językach — polskim i francuskim -- 
film bowiem, którego premjera warszaw- 
ska odbędzie się we wrześniu na otwarcie 
sezonu 1932—33, ukaże się równocześnie na 
ekranach paryskich w wersji francuskiej, 


i nowy-świat 43. 
malestiC c22 4.5.30, 7, 8.30, 10 
Na!chłodniejsza sala w Warszawie| 
WIE LKA SENSACJA 
SPORTOWA 
MECZ BOKSERSKI 


o tytuł mistrza świata 


SCHMELING — 
SCHARKEY 


zakończony tryumiem amerykanina 


Znakomity nadprogram Ceny zł. 1, 15012 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR M I EJ S K I 


Początek o godz. 6,30 w. 
„MIESIĄC WZNOWIEŃ" 


MAROKKO 
Następny drra piam 


RANGO 


Sala dóbrze wentylowana aparatami EORIT 
początek o g. 6, 


COLOSSEUM Rien £ 


Orgie śmiechu i humoru wywołają 


STAN LAUREL | OLIWER HARDY 
FLIP i FLAP 


swoją najnowszą arcykomedją wytwórni 
„Metro Goldwin Mayer“ 


p.e PUŁKOWNIK i JEGO SLUGA 


2 godziny spazmatycznego śmiechu 
NA SCENIE; Całkowita zmiana świa- 
towego programu z udz. Tadeusza 

Faliszewskiego. 


mej" przyczyny zapaliły się akta w sza , 
spół- | 


fie znajdującej się w kancelarji 
dzielni, Jeszcze chwila a płomienie o- 
garnęłyby cały budynek drewniany i 
zapewne przeniosłyby się na sąsiednie 
budynki, Na szczęście wracający do do- 
mu przechodzień nocny ogień zauwa- 
żył i podniósł alarm a przybyła straż 
pożarna ogień ugasiła. 

Akta i księgi rachunkowe opieczęto- 
wano i rozpoczęto dochodzenie, wśród 
rieopisanej konsternacji „sanacji”, Przy 
czyna pożaru dziwna i tajemnicza. Po- 
sądzano pioruny: ludziska  uśmiechali 
się tylko, piorun był ale gdzieś daleko 
i to z wieczora, — no to krótkie spię- 
cie. śmiech jeszcze głośniejszy bo świa 
tło się nie paliło, a od sufitu do pułki 
z książkami za duża przestrzeń, — no 
to napewno opozycja podpaliła, ale tu 
już śmiech był tak serdeczny i ogólny, 


we 


IPASA 


Walka o pracę na Śląsku 


w Fabryce Gieschego 


Fabryka porcelany Gieschego w Za- 
wodziu, która w ostatnich czasach kil- 
kakrotnie redukowała robotników, o- 
trzymała w tych dniach większe zamó- 
wienia. 

Dyrekcja fabryki zamierza więc 
przyjąć robotników, lecz tylko pod wa- 
rumkiem, że nowoprzyjęci robotnicy, 


Dalsze redukcje w Hucie „Pokoju“ 


Dyrekcja huty „Pokój“ zgłosi w naj- 
bliższych dniach wniosek do kom. de- 
mobilizacyjnego o zezwolenie na re- 


dukcję dalszych 600 robotników. O ile 


3 dni w tygodniu 


Przez kilka tygodni niektóre kopal- 
nie w Zagłębiu, produkujące wyższe 
gatunki węgla, pracowały pełny ty- 
dzień, co zawdzięczały przedewszyst* 


nych robotników w hucie „Pokój” wy- 
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że dano spokój z podejrzeniami „sił 
zewnętrznych”. 

Dopiero teraz zabrano się na serjo do 
rzeczy, dopiero teraz zauważono, że 
to nie „drobne usterki', a cały skan- 
dał, cała afera, kompletne bankructwo 
spółdzielni. 

Narazie delikatnie z ukłonami udzie 
lono „urlopu kierownikowi (bodaj to 
być sanatorem), zawieszono w czynno- 
ściach buchaltera i podobno bada się 
sprawę szczegółowo, 

Główny protektor miejscowej kliki 
„sanacyjnej” p. poseł D. ma minę smę- 
tną i żałosną i ma nielada wysiłek, aby 
niektórych swych pupilków uchronić 
od „przykrości”, 

Daremny wysiłek, Wcześniej czy pó 
źniej wszystko zostanie wykryte, lub 
samo wyjdzie na jaw, ujrzy światło 
dzienne. 


zgodzą się na 15 proc. obniżkę płac za- 
robkowych, oraz  zrzekną się świad- 
czeń socjalnych. Będą oni przyjmowa- 
ni jako robotnicy sezonowi z dziennem 
wypowiedzeniem. Zarządzenie to wy- 
wołało w kołach robotniczych wielkie 
oburzenie. 


więc kom. demob. wyrazi zgodę na re- 
dukcję, liczba dotychczas zredukowa- 


nosiłaby 2.000 osób. 


kiem strajkowi górników w Belgji. Jak 
nas jednak informują, w przyszłym ty- 
godmiu praca na tych kopalniach ma 
być ograniczona tylko do trzech dni, 


Tajemnica kradzieży 


w Katowicach 


W ub. wtorek główny kasjer Banku 
Polskiego w Katowicach, prześlądając 
skarbiec, zauważył brak 10 worków 
pieniędzy, z których każdy ważył 7.5 kg. 
iw każdym z nich znajdowało się 1.000 
sztuk zupełnie nowych jednozłotówek. 
Razem zginęło w tajemniczy sposób 


Wycieczka 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO T. U.R. 
ŁODZIAMI DNIESTREM 


Ostatnie dni zapisów wycieczki — 
koleją do Halicza, dalej łodziami moto- 
rowemi Dniestrem do Okopów Św, Trój 
cy, po drodze zwiedzanie ciekawych i 
pięknych miejscowości i Chocimia po 
stronie rumuńskiej, Z Zaleszczyk na Po 
kucie, przejście doliny Prutu. Wyjazd 2 
sierpnia, powrót 14. Prowadzi t. poseł 
Piotrowski, Koszty bez pożywienia 120 
zł, Zapisy biuro TUR., Czerwonego 
Krzyża 20. tel. 325-03, godz. 9 — 13 i 
17 — 19. 


WIADOMOŚCI 


10.000 zł. Wszczęte natychmiast do- 
chodzenia nie dały jednak żadnego re- 
zultatu. 

We wtorek Bank Polski dokonywał 
szeregu większych wypłat w bilonie, 
specjalnie zaś dla Sp. Hohenlohe w 
Wełnowou, Ballestrema w Rudzie, o- 
raz dla PKO. w Katowicach. Podejrze- 
wano więc, że prawdopodobnie przy 
wypłacie popełniono omyłkę. Docho- 
dzenia i w tym kierunku nie dały żad- 
nego rezultatu. 

Czy pieniądze zaginęły dopiero we 
wtorek, czy wcześniej, nie dało się z 
całą pewnością stwierdzić. W skarbcu 
B. P. znajduje się kilkanaście centna- 
rów bilonu. Worki z pieniędzmi liczy 
się na setki i tysiące. Brak więc 10 za- 
ledwie worków nie mógł być tak łatwo 
zauważony. Krążą pogłoski, że policja 
prowadzi dochodzenia, czy sprawa za- 
ginięcia pieniędzy nie wiąże się w ja- 
kikolwiekbądź sposób z  samobój- 
stwem, popełnionem przed kilku dnia- 
mi przez jednego z młodszych kasje- 
rów Banku Polskiego w Katowicach. 


Metody 


Stronnictwo Ludowe zwołało na ub. 
niedzielę do Jarosławia wielkie zgro- 
madzenie chłopów, na którem miał 
przemawiać poseł Witos. W przed- 
dzień zgromadzenia „nieznani spraw- 
cy" rozesłali do szeregu $min zawia- 
domienia, iż „z powodu wyjazdu pre- 
zesa Witosa do Warszawy zgromadze- 
OE AA YA ANCONA 


Egzekucja na wsi 


Czytamy w „Zielonym Sztandarze”: 

Sekwestrator wydziału powiatowe- 
go w Łasku, Wysoki Stanisław, przy- 
był w ubiegłym tygodniu do wsi Ro- 
kitny, gminy Łask, pow. łaskiego, ce- 
lem przeprowadzenia licytacji rucho- 
mości u Marjanny Królikowej, za zale- 
gły podatek. 

Ze względu na to, iż Królikowa za- 
mknęła się wraz z dziećmi w chacie, 
nie wpuszczając sekwestratora, ten 
zwrócił się do gminy o asystę policyj- 
ną. 

Tymczasem przed domem  Króliko- 
wej zebrał się liczny tłum chłopów, 
przybierając groźną postawę. 

Sekwestrator zmuszony był zanie- 
chać przeprowadzenia licytacji i wy- 
znaczył ją na inny dzień. 


Zatarg 


w tramwajach miejskich 

Po środowym kilkugodzinnym straj- 
ku włoskim w warsztatach tramwajów 
miejskich nastąpiło chwilowe uspoko- 
jenie. Wymówienia na trzy miesiące 
naprzód dotychczasowych warunków 
płacy mają nastąpić dopiero za kilka 
dmi. Związki pracowników tramwajo- 
wych zwróciły się do ministerjum pra- 
cy i opieki społecznej o zwołanie dwu- 
stronnej konferencji dla omówienia pro- 
jektowanych obniżek, które związki u- 


ważają za zbyt wygórowane. Konferen- ` 


cja ta odbędzie się przed 1 sierpnia. 


2 osoby spłoneły 


We wsi Bliżyce, pow. Włoszczowa, 
wskutek wadliwej budowy komina wy- 
buchł pożar w zagrodzie Jana Wójcika: 
Ogień zniszczył dom mieszkalny i za- 
budowania gospodarskie. W czasie po- 


żaru spaliła się córka Wójcika Zofja o- | 
raz parobek jego ratujący w chlewie : 


trzodę — Michał Wnuk. 


Tablice z planami 
miasta 


Wydział turystyczny PAT, zamierza 
ustawić dla wygody przyjezdnych do 
stolicy, jak i stałych mieszkańców, w 
kilku ruchliwych punktach Warszawy 
tablice z planem miasta i wykazem raj 
ważniejszych objektów, godnych zwie- 
azenia. 

W związku z tem PAT, zwróciła się 
do magistratu z prośbą o udzielenie od 
powiedniego zezwolenia i okazanie po 
mocy w zrealizowaniu powyższego za- 
miaru. 

Magistrat odniósł się do tej inicjaty- 
wy przychylnie i skierował pismo P, 
A, T, do wydziału technicznego. 


Usieważnienie 
list składkowych 

Zgubione zostały dwie listy składkowe 
na kolonje letnie Rob, Tow. Przyj. Dzieci 
(Nr. 27 i 28). 

Listy te unieważnia cię. 


SPORTOWE 


Sytuacja w piłkarstwie polskiem 


Dziś i jutro obradować będą w War- 
szawie nadzwyczajne walne zebrania 
Ligi i Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Na porządku dziennym znajdzie się 
sprawa nowego konfliktu pomiędzy Li 
gą a okręgami piłkarskiemi w sprawie 
rozwiązania problemu zawodowego. 

Konflikt ten dojrzewał oddawna, ale 
wyrażnie się zaznaczył od daty Walne- 
go Zebrania Pol. Związku P. N., na któ 
rem to zebraniu — jak wiadomo—wy- 
brano komisję, która miała opracować 
projekt strukturalnej przebudowy o- 
becnego systemu rozgrywek o mistrzo- 
stwo wszystkich klas oraz ustosunko- 
wać się do kwestji zawodowstwa. Ko- 
misja uznała za  najpilniejszą rzecz 
sprawę zlikwidowania obecnego stanu 
rzeczy w piłkarstwie, któremu grozi zu 
pełna katastrofa, ze względu na poże- 
rające go zawodowstwo, Celem położe 
nia tamy kaperowaniu graczy, stano- 
wiącemu główne źródło zawodowstwa, 
komisja postanowiła wstrzymać wyda- 
wanie wszelkich zwolnień i wykreśleń | 
na przeciąg 3 lat, 

Pozatem komisja opracowała rówe 
nież dokładny projekt przebudowy o- 


becnego systemu rozgrywek o mistrzo 
stwo. przyczem komisja  proporuje 
zmniejszyć liczbę klubów ligowych do 
8-miu. 

Dnia 12 czerwca na specjalnem po- , 
siedzeniu komisji, na które zaproszone | 
zostały wszystkie okręgi, przedstawi- 
ciele Ligi wystąpili ostro przeciwko 
wnioskom komisji, wysuwając inny pro 
jekt, a mianowicie, żeby zwolnienia gra 
czy można było potwierdzać tylko w 
lipcu. Ze swej strony Polski Związek 
Piłki Nożnej zaproponował kompromi- 
sowy projekt, podtrzymujący wpraw- 
dzie wniosek komisji, ale zostawiający 
w nim furtkę w postaci możności u- 
względnienia przez PZPN indywidual- 
nych próśb o przeniesienie wówczas, 
gdy okręgi P. Z, P. N. uzna, że da- 
ny gracz przeszedł do innego klubu ze 
względów nie mających nic wspólnego 
z zawodowstwem, Liga jednak nie wda | 
jąc się w szczegółową dyskusję złożyła 
oświadczenie, że domaga się utrzyma- 
nia dotychczasowego stanu rzeczy, a 
następnie opuściła posiedzenie, 

Fakt opuszczenia posiedzenia komi- | 
sji spowodował zaośnienia sporu, Ko- 


| 
| 
| 
| 


misja jedrogłośnie uchwaliła zgłosić na 
nadzwyczajne walne zebranie PZPN. 
wniosek o zmianę 32 $ statutu PZPN, 
przyznającego Lidze 34% ogółu upraw- 
nionych głosów i gwarantującego- jej 
autonomię, 

W obecnej chwili konflikt jest zatem 
bardzo poważny, chociaż bardzo wąt- 
pliwe, czy Liga zdecyduje się na po- 
nowny rozłam, 

Na posiedzeniu PZPN znajdzie się 
również wniosek Cracovii o wprowa- 
dzenie w piłkarstwie polskiem systemu 
włosko - szwajcarskiego, polegającego 
na tem. że w jednym związku znajdu- 


STAN POGODY 
ZACHMURZENIE ZMIENNE 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
23-im b. m., zachmurzenie zmienne ze skłon 
nością do burz i przelotnych opadów, zwła 
szczą na Pomorzu. 

Dość ciep'o, Najpierw słabe wiatry po- 
łudniowe potem umiarkowane zachodniei 
północno - zachodnie, 


nie przełożono na dzień 24 lipca b. r,” 
| Zawiadomienia te zaopatrzono w sfał- 
| szowany podpis b. posła Gruszki, pre- 
| zesa organizacji powiatowej Stronnic- 
| twa Ludowego. To samo mówili chło- 

pom niektórzy komendanci posterun- 
| ków policji państwowej. 

t 


Metody te, które żywo przypominają 
sposoby, jakiemi starano się zmniejszyć 

| rozmiary Kongresu Centrolewu w Kra- 
| kowie, nie odniosły skutku. Na zgro- 
madzenie, na które przybył poseł Wi- 

| tos, stawiło się około 5.000 chłopów. 
| 


| MOTYWY WYROKU 7A NAPAD 
NA RED. NOWACZYŃSKIEGO 


Sąd okręgowy ogłosił obszerne motywy 
w sprawie skazanego na rok więzienia 
członka „Legionu młodych" Ryskalczyka. 

W motywach sąd stwierdził przedewszyst- 
kiem, iż czynu swego oskarżony dopuścił 
się po powzięciu projektu wspólnie z. Ku- 
jawskim (skazanym na dożywotnie ciężkie 
więzienie za zabicie urzędnika Dembow- 
skiego), którzy projekt zaakceptowali. Sąd 
stwierdził dalej, iż Ryskalczyk uderzył red. 
Nowaczyńskiego prawą ręką w lewe oko, 
co spowodowało stan chorobowy tego o* 
ka, który zagroził ślepotą i prawego oka. 
Sąd uznał, iż udcrzenie to spowodowało u 
red. Nowaczyńskiego ciężkie uszkodzenie 
ciała. 


| 

Sąd wziął pod uwagę, jako okoliczności 

| obciążające fakt, iż oskarżony jest studen 

| tem, więc człowiekiem inteligentnym, że 

| napadu dokonał z rozmysłem i na zimno, 
że napaść skierowana była przeciwko czło* 
wiekowi o 31 lat starszemu od oskarżone- 
go, że napad dokonany był w teatrze, gdzie 
każdy ma prawo spodziewać się, że mu ża- 
dne niebezpieczeństwo nie grozi, że w to» 
warzystwie 2 kolegów napadu dokonał z 
nienacka. 

L K. 
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Budowa wału 
na Pelcowiźnie 


Trwają roboty przy budowie wału 
na Pelcowiźnie na odcinku od mostu 
kolejowego do stacji przepompowań na 
przestrzeni 1,700 metrów przy ogólcej 
przewidzianej długości wału 4%” 
Przy budowie wału zatrudnionych 
jest obecnie 180 bezroboczych. 


Jak wiadomo, będzie to ostatni wał 
w pierścieniu wałów, chroniących Wiel 
ką Warszawę przed powodzią, 


Ceny na dziś 


Dziś obowiązują następujące najwyższe 
ceny podstawowych artykułów  spożyw- 
czych na rynku warszawskim: chleb pytlo* 
wy — 42 gr., sitkowy i razowy — 32 gr. za 
kg. bułki pszenne — 5 gr., jajka świeże — 
9 gr. za sztukę, mleko na miarę — 35 gr. 
za litr, słonina — 1 zł. 80 gr., mięso uboju 
warszawskiego: wołowina i cielęcina — 1 
zł, 75 gr., wieprzowina — 1 zł. 80 gr., mię- 
so uboju zamiejscowego: wołowina i cielę: 
cina — 1 zł. 50 gr., masło deserowe II gat. 
3 zł, 35 gr., osełkowe — 2 zł. 85 gr. wszy* 
stko za kg. w sprzedaży detalicznej. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy: Holfandja 359.55, Londyn 31.75, 
Nowy Jork 8.923, Nowy Jork (kabel) 8.928 
Paryż 34.98, Praga 26,41, Szwajcarja 173.85 
Włochy 45.55, 


ją się zawodowcy i amatorzy, Prawdo* 
podobnie jednak wriosek ten ze wzglę- 
dów formalnych nie będzie rozpatryww 


nv. 


DZISIEJSZE IMPREZY 
SPORTOWE 


Dziś odbędą się następujące ciekawsze 
imprezy: 

O mistrzostwo klasy A walczą cztery kli- 
by; Gwiazda — Skoda (boisko Polonii o g. 
18) i Makabi — Znicz (boisko Skry, g. 18). 

W lokalu Ligi przy ul. Wiejskiej 3 odbę- 
dzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie Li- 


gi. 

W lokalu Skry o godz. 18 obraduje Nađ- 
zwyczajne Walne Zebranie Warsz. Okręgo* 
wego Zw. Piłki Nożnej. 

W Łazienkach na stadjonie hippicznym 
pierwsze w Polsce widowisko artystyczno* 
sportowe p. t, Igrzyska Olimpijskie w daw= 
nej Grecji”. 

W Krakowie rozegrane 
zawody Ligi waterpolowej. 

We Lwowie Zidenice mają walczyć z Po* 
gonią. 

Wreszcie w Wilnie łódzki Widzew gra z 
miejscową Makabi 


zostaną dalsze 
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ROBOTNIK", sobota 23 lipca 1932 r. 


Nr. 243 E 


eichswehra obejmuje rządy w Prusach 


Scena aresztowania przez „Reichswehrę* komendanta policji berliń- 


skiej płk, HEIMANNSBERGA. 
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Co wyświetlają kina? 


Zamachy samobójcze 


W domu Jana Antoniego Strzałec- 
kiego 7-pokojowy lokal na 4 piętrze 
zajmował  Lejb-Moszek Warszawski, l. 
55, właściciel domu  agenturowego, 
przedstawiciel firm zagraricznych, o- 
raz współwłaściciel 2-ch domów w 
Warszawie. 

Około godz, 8, Warszawski, siedząc 
z żoną Lerą w pokoju stołowym przy 
śniadaniu, nagle dostał silnego rozstro 
ju nerwowego. Zerwał się, zrzucił szla- 
frok i dopadł do drzwi balkonu które 
szybko otworzył, Żona starała się przy- 
trzymać desperata, szarpała się z nim, 
lecz ten kopnął ją tak silnie, że upa- 
dła, sam wpadł na balkor:, przesadził 
poręcz i upadł z 4 piętra na trawnik. 
Tam ruszył się z miejsca w stronę a- 
sfaltu i po chwili życie zakończył. Na 
miejsce przybyły karetki Pogotowia, 
których lekarze stwierdzili śmierć. 7 

Powodem samobójstwa rozstrój 
nerwowy spowodowany  niepowodze- 
niami finansowemi. Według zeznań żo- 
ny W. mąż poniósł poważre straty z 
powodu zlikwidowania fabryki. 

Nocy ub. przed domem Grójecka 88. 
targnął się na życie 25-letni Wacław 
Górecki, murarz, Postrzelił si, on z re- 
wolweru w brzuch, Kula przeszła na 
wylot, Desperata w stanie ciężkim prze 
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. Je- 
ZUS, 

Powód targnięcia się na życie nastę- 
pujący: 8-$o listopada r, ub. Górecki 
poślubił 17-letnią parnę, 

15-czerwca r. b. młoda małżonka, 
nie mogąc pogodzić się, zabrała swoje 
rzeczy i pojechała do matki swej do 
Zacisza. Górecki jeździł tam kilkakrot- 
nie, prosząc, aby żona wróciia do nie- 


go. lecz ona jak również i matka jej 
dawały odpowiedź odmowną. 
r y. B 1 m Z 
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Jak to na wojence 


rez 


'niądze zawoził żonie, Nie mogąc 


Mimo to G. wszystkie zarobione pie- 
się 
doczekać powrotu żony, zrozpaczony 
G. postanowił odebrać sobie życie, 


33-letni Stefan Gwizdalski bez pra- 
cy, b. urzędnik, a ostatnio handlarz 
książkami, z powodu krytycznych 
warurków materjalnych otruł się sub- 
limatem przed domem Srebrna 7, gdzie 
mieści się piekarnia „Nowość”, nale- 
żąca dawniej do rodziny Gwizdalskie- 
go. Pogotowie przewiozło desperata do 
szpitala Wolskiego. 


— Przy ul. Złotej 54, z powodu zawo 
du miłosnego, targnęła się na żywie, 
trując się jakimś proszkiem  20-letnia 
Jadwiga Gołyńska, ekspedjentka. Po- 
mocy desperatce udzielono w ambula- 
torium Pogotowia, 


— 38-letni Franciszek Gole kożźlarz 
zam. na Okęciu, napił się esen- 
cji octowej na rogu ul. Grójeckiej i 
Opaczewskiej. Pogotowie  przewiozło 
desperata do 23 komis. 
Oczyszczenie sadzawek 

Od paru lat aktualna jest sprawa 


oczyszczenia sadzawek w Ogrodzie Sa 
skim, parku Ujazdowskim i ogrodzie 
Krasińskich ze względu na ich zamula- 
nie, spowodowane _ nieoczyszeniem 
od szeregu lat, W tym celu należałoby 
spuścić wodę, wyławiając uprzednio 
ryby. Pociąśnęłoby ło za sobą dość 
znaczne wydatki. 

Dział ogrodniczy czyni zabiegi w ce 
lu otrzymaria odpowiednich kredytów 
na dokonanie tych robót, z powodu je- 
dnak kompresji budżetu, wykonanie 
tych robót jest odkładane, 


m W R PA a 


ładnie 


(Wspomnień siostry Czerwonego Krzyża część druga). 


(Dokończerie) 


Mowa ich taka, że wyrczumieć 
można. Toteż, gdy który zaszedł, po- 
rozmawiano i rie pożalowano łyżki 
strawy, 

Aż raz znów się coś u Rosjan po- 
psuło i mieli uciekać. Ale przedtem 
też zaczęli szukać szp:ieg*w. Widać, 
że jak na wojnie ktoś prasórywa, to 
zarąz szuka szpiegów. Tak znów a- 
resztowano chłopów we wsi. Mówi- 
li: „Ukrainiec”, Kto na kogo powie- 
dział: „Ukrainiec', to tego Ukraińca 
zaraz zabierali. Niby, że Ukraińcy 
przeciw carowi. 

Austrjaki aresztowały moskalofi- 
lów, Rosjany Ukraińców, a czort do 
szedł, kto Ukrainiec. a kto moskalo- 
fil. Wieś była spokojna, o żadnej po- 
lityce nie wiedząca, z biedą się bo- 
rykała, nie wdawała się w konszach 
ty ni z carem ni z cesarzem. 

A potem to takie nastały czasy, że 


i dwa razy w tygodniu zmieniały się | 


rządy. To Austrjaki we wsi, to Rosja | 


ny, Człowiek bał się słowo powie- 


o ONO OCZNE NN 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zaś 


i 


dzieć, bał się nawet spojrzeć. Prze- 
mówił coś do Rosjan, to gdy austrja- 
cy wracali, zaraz go zabierali. 

„ Szpieg! moskalofil!" I tyle go we 
wsi widziano. Przychodzili Moskale 
i dalej znów robić sprawę: a za co 
tamtego wzięli, a kto wydał, a to, a 
owo. 

„Ty swołocz, wydałeś tamtego, U- 
krainiec jesteś. Wiadomo. Przeciw 
carowi, awstrijska rożo, spiskujesz z 
Germańcami trzymasz”. 

I znów tego zabierali. 

Już wnet i narodu we wsi nie star 
czyło, bo to i do aresztów i do woj- 
ska i do jakoweśoś trenu. 


Iwan unikał tak Moskali, jak i Au- | 


strjaków, Do licha mu byli potrzeb- 
ni i jedni i drudzy. Trzy gospodarst- 
wa miał na głowie, bo to i swojej sio 
stry i żonineśo brata. Kłopotów tyle 
że strzymać trudno. A tu konie za- 
brali. Tu pokradli gęsi, Siostry dzie- 
wucha z Moskalem się poczęła za- 
dawać, trzeba było dziewce po oj- 


Pierwsze zdięcia 
z przewrotu w Niemczech 


Wojsko w parlamencie 


Na zdjęciu z prawej 


strony widać 
przewóz broni, Z lewej grupa żołnie- 


rzy wkracza do gmachu parlamentu. 


ADRIA PALACE: „Jad miłości”. 
APOLLO: „Miłostki księcia”. 
ATLANTIC: „Grzesznica bez winy". 
BAJKA: „Tajemnice wagonu pocztowe- 


go" 


CASINO: „Zwyriestra horda”, 
CAPITOL: „Król bulwarów” i „Śpiewacz- 
ka z zaułka”. 

CRISTAL: „On albo ja”, 

CZARY: „Stalowa dłoń“, 

ERA: „Ziemia cudów”. 
FILHARMONJA: Nieczynne. 

FORIIM: „Legion pograniczny”. 
GOPLANA: „Karo! XII", 

HFT.1OS: „Wyspa tajemnic". 
KOMETA: „Fatalna pomyłka” 
binecie lekarza”. 

LUX: „Djablica z Trypolisu". 

MAJESTIC: „Mecz Schmeling — Shar- 
key". 

MARS: „Mąż swojej żony”. 

MASKA: „Monte Car'o" z "ac Donald. 
MEWA: „Gdy miłość się budzi" i „że- 
brak ze Stambułu”. 

MIEJSKI. „Marokko”. 

PAN: „Anna Karenina” i „Tajemnie-y 
Dżems". 

PALACE: „Kongres tańczy”, 

RIVIERA: „Cudza narzeczona” i „On al- 
bo ja”. 

ROXY: „Miłość Żorżetty”. 

SOKÓŁ: „Na śliskiej drodze" i „Niebez- 
pieczna dziewczyna”. 

STYLOWY: Nieczynny. 

ŚWIATOWID: „Damon miłości”. 

TOMBOLA: „Miłostki wiedeńskie”, ~ 

TON: „Upiór Paryża" i „W szponach 
kryzysu”. 

UCIECHA: „24 godziny”. 

WISŁA: „Melodja szczęścia”. 


—Luo 
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cowsku amory ze łba wytłuc. Mało 
nieszczęścia jeszcze wstydu i grze- 
chu potrzeba. 

Ba! czyby kto wvl'czył wszystkie 
zmartwienia i troski? 

Codzień jakaś nowina, a codzień 
gorsza. Najsorzej, że wojsko jakieby 
nie było, zabierało co się dało i z do- 
mu i ze stodoły i z pola. 


Wojsko obsadza siedzibę rządu pruskiego. 


Co grają w Teatrach? z, 


TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedia Marcelego Pagnol'a „Fanny“. 

NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEATRZE 
NARODOWYM. W końcu przyszłego tygo- 
dnia Teatr Narodowy występuje ze sztuka 


COLOSSEUM: „Pułkownik i jego sługa”. | nieznanego u nas, a głośnego na scenach 


zagranicznych autora włoskiego A. Colan- 
tuoni p. t. „Bracia Castiglioni" w tłuma- 
czeniu AL Guttry'ego, Próby pod kierun* 
kiem dyr. Solskiego są w całej pełni. 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie kro- 
tochwila Brunona Franka p. t. „Gwiazdy 
ekranu" (Nina). 


rwa. | Dziś w Radjo 


11.58—12,05 Sygnał czasu, Hejnał, 12.05 
do 12.10 Program na dzień bieżący. 12.10 
do 12.20 Przegląd Prasy. 12,40—12,45 Ko- 
munikat P, I. M. 12.45—13.25 Suita „Arle- 
zjanka”, G. Bizeta w wyk. ork. symf. 13.35 
do 14,10 Muzyka lekka i taneczna. 15.00 do 
1510 Komunikat gospodarczy. 15.10—15,30 
Melodje z filmów dźwiękowych. 15.30 do 
1540 Wiadomości wojskowe.  15,40—16.05 
Transmisja z Wilna. 16.05—16.35 Orxiestry 
wiejskie. 16.35—16,40 Komunikat dla żeglu- 
gi. 16,40—17,00 Odczyt. 17,00—18,00 Kon- 
cert popołudniowy. 18.00—18.20 „Or'atks* 
w pamięci Warszawy — Jerzy Meissner. 


18.20—19.15 Muzyka taneczna z „COastro- 
nomji”. 19.15—19.35 Rozmaitości, 19,35 do 
19.45 Dziennik  Radjowy.  19.45—10,55 
„Książka rolnicza" — wygł inż. Wł. Sa- 
wieki, 19,55—22.00 Przg.ari na dzień na- 
*stępny. 20.00—21.00 Koncert wieczorny. 


2: 00—21,15 „Na widnvkręgu'. 21.13—21 50 
D. c. Koncertu. 21 56 --2155 Dodat:< do 
Dziennika Radjowego. "1 55—22,00 Komu- 
nikat dla komunika” !atniczzj. 22.05—22 40 


sportowe. 22,50 -240) Mnzyka taneczna, 


jak nie można było wyrozumieć cze- 
go chce. Tyle tylko wyrozumiał I- 
wan, że żołnierzysko zmierza wprost 
do siana. 

Więc Iwan mu do nóg i tłumaczy: 
„Pane! krowa jedna w domu. Jedy- 
na żywicielka, a dzieci siedmioro. 
Siedmioro, pane” — powtórzył pod- 
nosząc w górę siedem palców. Czem 


A miał Iwan na łączce za rzeką | wyżywię krowę, gdy mi zabierzecie 


trochę siana, co je chował dla kro- 
wy na zimę, O to siano bał się naj- 
więcej, bo i czembyv krowinę przeży- 
wił? Jedna mu tylko została, żywi- 
cielka kochana, jakżeż nie dbać o 
nią? 

Zaślądał więc raz po raz na łącz- 
kę, obracał, przekładał, nakrywał, aż 
raz spotkał przy swem sianie żołnie- 
rza. 

Takiego Iwan jeszcze nie widział. 
Bluzę miał granatową z jakiemiś pę- 
tlami, a przy czapce włosie 


siano? Zmiłuj się, pane!” 

Żołnierz znów coś naśadał. 

Iwan zrozumiał tylko:.... „Rus?” 

„Tak! pane, Rusyn, Rusyn" — od- 
powiedział skwapliwie, ale, widać, że 
to na wojnie znaczyło coś. jeszcze 
gorszego niż moskalofil czy Ukrai- 
niec, bo żołnierz jak się nie zamierzy 
kolbą!... 

Wtedy Iwan nie tracił czasu. tyl- 
ko zerwawszy się z kolan, począł u- 
ciekać co tchu. Ale nie uciekł dale- 
ko, Madiar (Węgier) strzelił i trafił 


Nogi się ugięły pod chłopem. „Co | w nogę. Bo to madjarskie wojsko a- 
to za jeden i czego chce? kogo ten | kurat przyszło do wsi, a gorsze. było 


bedzie aresztował, moskalofilów czy 
Ukraińców, Austrjaki chyba idą, bo 
od wczoraj nie widać Rosjan'—przy- 
pomimał sobie. : 
Pokłonił się Iwan na każdy wypa- 
dek, ale pary z ust nie puścił. 
Czarny djabeł coś zagadał, ale ni- 


od wszystkich innych. Najgorzej, że 
się z takim dogadać nie można. 
Tak więc było, że kogo nie wywie- 
źli Austrjacy, kogo nie zabrali Ro- 
sjanie, tego zatłukli Węgrzy... Cud. 
"gdy się człowiek od wszystkich wy- 
winął. ; : 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
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10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI 
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do obrony interesów domu 


TEATR POLSKI Dziś | codziennie an- 
gielska komedja muzyczna „Jim-i Jl, x 
Modzelewską i Bodo. 


TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie. 
wielka rewja w 30-tu: obrazach. „Wesoła 
podróż", PRS HOR 

TEATR „NOWOŚCI" daje do ` wtorku 
włącznie operetkę „Kwiat Hawai". 

Premjera w czwartek. przyszłego . tygo” | 
dnia. s Só ' 

Próby świetnej operetki Stolz'a -w :prze- 
kładzie K. Toma. p. n. „Szaleństwo: Colet- 
te" dobiegają końca. Reżyserja tej operet-' 
ki leży w rękach Michała, Tatrzańskiego. . 


TEATR BANDA gra tylko do niedziefi 
wł. świetną komedię A. Słonimskiego „Mu- 
rzyn Warszawski” z udziałem Jaracza i 
Kalinówny. W próbach sensacyjna. sztuka 
M. Lampella p. t. „Bunt-w domu popraw* 
czym”, Reżyseruje St, Perzanowska. .  : 


NOWY ANANAS. Dziś rewja „Mężowie 
na urlopie". > 


TEATR MIGNON: Rewia w 18 


obrazach 
„Gwałtu! On ma fijoła”, PCT 


mum SENSACJA 
DLA WARSZAWIANEK!I 


Największa hurtownia w Polsce. 


SUKIEN I BLUZEK 
Nr Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 
front | piętro mmmuuua tel, 11-55-72 


rozpoczęła detaliczną sprzedaż 


p/g nalnowszych modeli zagraniczn. 
CENY ŚCIŚLE HURTOWE ! ' 


A kto ostał we wsi, ten był jak bez 
rozumu. Ani wiedział co robić, ani co 
mówić. Czembyś był, zawsze było 
źle. A 
Toteż Iwan bał się mówić. Najgo- 
rzej się bał, gdy go pytali o narodo” 
wość. Milcząc przejechał dużo świa- 
ta, Ciąśnęli go ze szpitala do szpitala 
i przemawiali doń we wszystkich mo- 
wach, ale pary z ust nie ił. 

Bo to wie co powiedzieć? Wie 
czem komu dogodzić? 

Więc milczał i czekał powrotu do 

domu, bo tam żona chyba rady nie 
da. Siano napewno zabrali, a może— 
strach pomyśleć — i krowę! 
Ale gdy wyszedł ze szpitala, nie 
mógł Iwan Skiba wrócić do domu. 
Rodzinna jego wieś była wówczas 
zajęta przez Moskali. Odesłano go 
więc do obozu dla internowanych czy 
uciekinierów. A ; ; 

I — o ile tam nie umarł na tyfus. 

o ile nie uznano go potem zdolnym 
Habsbur- 
gów i nie wysłano na front, 

o ile na tym froncie nie zginął za 
honor monarchy — 

dowiedział się kiedy, czy i jak prze 
żyła wojnę żona jego i siedmioro 
dzieci. 
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